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UPADEK RZĄDU JEDNOŚCI WE FRANCJI 
Premjer Dou 

gabinetu, 
mergue zgłosił wczoraj dymisję całego 
wskutek niezgodności z radykałami 

i n . F l a n d i n t w o r z y n o w y r z ą d 
Paryż, 8 listopada. 

Dziś, przed południem odbyło się po 
siedzenie rady ministrów, zwołane przez 
Doumergue'a, na którem 

MIAŁ SIĘ ROZSTRZYGNĄĆ LOS 
GABINETU. 

Na samym początku posiedzenia mi 
nistrowie radykalni: Herriot, Berthod, 
William Bertrand i Queuille wręczyli 
swe listy dymisyjne premjerowi Dou-
merguc'owi i natychmiast opuścili pałac 
E'jzejski. 

W piśmie do premjera, ustępujący 
ministrowie radykalni podkreślili, że po 
ważne reformy o charakterze politycz-
WYKRACZAJĄ POZA RAMY UMO­

WY O ROZEJMIE. 
nym,. zamierzone przez Doumergue'a. 

Wobec takiego rozwoju sytuacji, 
Doumergue zaproponował pozostałym 
ministrom, aby rząd podał się do dymi­
sji. — Po krótkiej dyskusji, wniosek 
uchwalono i polecono Doumergue owi, 
aby wręczył prezydentowi republiki pis 
ino dymisyjne. Doumergue natychmiast 
udał się do prezydenta Lebrun i 

wręczył mu pismo 
o dymisji gabinetu 

Pi.mo to podpisane było przez wszyst­
kich ministrów z wyjątkiem ministrów 
radykalnych. 

W chwili gdy Doumergue opuszczał 
pałac Elizejski, zebrane przed pałacem 
tłumy zgotowały burzliwą manifestację 
&a jego cześć, okrzyki „Niech żyje Dou­
mergue!", były wielokrotnie powtarza­
ne przez tłumy. 

Doumergue wystosował do narodu 
'>'ancuskiegc odezwę, w której prosi o 
zachowanie spokoju, koniecznego dla 
•"^związanie obecnych trudności, zged-
n ie z interesami i bezpieczeństwem oj-
czyzny. 

Prezydent republiki zaprosił natych­
miast na naradę przewodniczących obu 
i*b. — Przedewszystkiem odbył konfe­
k c j ę z przewodniczącym senatu Jean-
•"eney^rn, a następnie z przewodniczą­
cym Izby Deputowanych, B i.:;son'em, 
"•tóremu zaproponował utworzenie no-
W e go gabinetu. — Bouisson odmówił, 
^wiadczając, że jego zdaniem, na stano 
ĵsko premjera winien być powołany mi 
,ster &praw zagranicznych Laval. 

O godz. 12.40, minister Laval przybył 

stościami parlamentarriemi, mające na 
celu ustalenie składu nowego rządu. 

O godz. 16.50 min. Flandin odbył 20-
minutową rozmowę z Hcrriotem, ro-
czem konferował z przedstawicielami 
lewicy radykalnej, z reprezentantami 
konfederacji narodowej b. kombatan­
tów. 

Min. Flandin oświadczył, lż rozmo­
wy w sprawie utworzenia rządu są na 
dobrej drodze. 

ł Herriot oświadczył przedstawicielom 
prasy, że ze strony grupy radykalnej 

[min. Flandin nie napotka na trudności w 

utworzeniu rządu 
rozejmu partyjnego. 

Natomiast min. Tardieu odrzucił propo­
zycję wejścia w skład gabinetu, uczynio 
ną przez Flandina, oświadczając, że w 
obecnych okolicznościach uważa za 

Premjer Doumergue (w środku), opuszcza pałac prezydenta w towarzystwie 
ministrów Tardieu, Lemery'ego. 

Tłumy na ulicach Paryża 
S i l n e o d d z i a ł y p o l i c j i i w o j s k a p i l n u j ą p o r z ą d k u 

^ « £oaz. ić.tv, minister i^avai p r z y D y i 
^° Pałacu Elizejskiego, gdzie prezydent 
r

e ° run chciał mu powierzyć misję two-
; a j n ' a rządu. Minister Laval nie przyjął 

^ak tej misji, 
p Naskuiek odmowy ministra Laval'a, 

ezydent Lebrun zwrócił się 
1 Propozycją utworzenia 
to 
ti\\r - r --------- « ~ . ~ . A 

lsr.^rzom, że będzie się starał w iaknaj-
»t e

l s*ym czasie utworzyć gabinet. Mini 
D r?

r Flandin rozpoczął już konferencje, 
j,j sprowadzając rozmowy z przewod­
om 8'Rymi izby deputowanych i senatu 
hr.'- U s t ( jpującym premjerem Doumer-

"Uo,0 Południu minister Flandin konty-
v ' 1 ' rozmowy z wybitnemi osobi-

^ądu do min Flandin, 
misję tę przyjął, 

"unister Flandin zapowiedział dzień 

Paryż, 8 listopada. 
Na bulwarach, na placu opery i przy 

ległych ulicach gromadziły się pod wie­
czór tłumy publiczności, wśród których 
większość stanowiła młodzież przybyła 
z dzielnicy łacińskiej. Grupki młodzieży 
przechadzały się, 

WYDAJAĆ OD CZASU DO CZASU 
OKRZYKI. 

W okolicach tych skonsygnowano silne 
oddziały policji 1 wojsko, policja nie po­
zwalała się zatrzymywać na Bulwarach. 
Dotychczas nie sygnalizowano żadnych 
Incydentów 

Niepokój wśród parlamentarzystów 
Obawa pned rozruchami ulicmemi 

Paryż, 8 listopada. 
Dzisiejsze posiedzenie izby i senatu 

miało charakter wyłącznie formalny. Na 
obu posiedzeniach uczczono pamięć 
zmarłych parlamentarzystów, poczem 
odroczono dalsze obrady. 

W izbie po zakończeniu obrad, komu 
uiści wznieśli okrzyki „precz z zabój­
cami, domagamy się rządu Sowietów". 
Prawica i centrum odpowiedziały na to 
okrzykami na cześć Doumergue'a I re­
publiki. 

Zarówno w kuluarach izby, jak i 
senatu żywo omawiano wypadki dnia 
dzisiejszego. Szczególnie w: 

SENACIE PANOWAŁO SILNE POD 
NIECENIE. 

Jak twierdzi „Liberte", atmosfera 
była naładowana niepokojem. Być mo­
że—pisze dziennik—obawiano się roz­
ruchów ulicznych. Pałac Luxemburski 
jest przygotowany na tę ewentualność 
od 2-ch dni. Jest.on strzeżony przez 
wzmocnione posterunki agentów poli­
cyjnych, inspektorów urzędu bezpie­
czeństwa oraz gwardję ruchomą. Na­
pastnicy — kończy „Liberte" — musie­
liby pokonać wielkie trudności, aby 
przedostać się do wnętrza senatu. 

! obowiązek pozostać przy boku prezy­
denta Doumergue'a. 

Min. Flandin przyjął wieczorem mi­
nistra Lavala, min. Pietri i min. Oueille 
oraz min. Marin'a. 

Min. Pietri oświadczył dziennika­
rzom, że marszałek Petain ze względu 
na swój podeszły wiek i wysiłki, jakie 
uczynił on w ostatnich miesiącach wzdra 
ga się przyjąć tekę ministra wojny, ale 
będą czynione jeszcze próby, aby skło­
nić go do wejścia w .skład rządu. Pow­
szechnie przypuszczają, że 

większość ministrów 
z poprzedniego gabinetu 
pozostanie na dotychczasowych stano-
wlskach. Laval zatrzymałby portfel mi­
nistra spraw zagranicznych, min. Pietri 
— marynarki, generał Denąin — lotnic­
two, min. Germain Martin — finanse, 
min. Marąuet'— pracę, min. Rivollet — 
emerytury, Oueille — rolnictwo, Marin 
— zdrowie i Mallarne — pocztę i tele­
graf, min. Rollin albo otrzyma portfel 
ministra handlu, albo pozostanie w mi­
nisterstwie kolonji. Pozostanie więc je­
dynie do obsadzenia ministerstwo spra­
wiedliwości, wojny, oświaty, robót pu­
blicznych i marynarki handlowej. 

Min. Flandin objąłby sam portfel mi­
nistra spraw wewnętrznych. 

Oskarżenia Doumergue'a 
pod adresem radykałów 

Paryż, 8 listopada. 
(Pat) — W piśmie, wystosowanem do 

prezydenta republiki, premjer Doumer­
gue przypomina historję utworzenia rzą­
du i warunki, w jakich prezydent powie 
rzył mu misję tworzenia gabinetu, który 
miał być gabinetem rozejmu partyjnego, 
ale zarazem rządem energicznym. 

W chwili, gdy rząd ów pragnął przed­
sięwziąć gorąco upragnione przez więk 
szość narodu dzieło rewizji konstytucji, 
powstała niezgoda między jego członka 
mi, w sprawie jednego z postanowień 
projektu, uchwalonego przez większość 
członków gabinetu. Mniejszość nie chcia 
ła się zgodzić na tekst przyjęty przez 
większość ministrów. Niezgoda przeja­
wiła się nanowo przy kwestji prowizo-
rjum budżetowego na pierwsze trzy raie 
siące 1935 r., które pozwoliłoby rządo­
wi kontynuować swe dzieło 
BEZ NARAŻENIA SIĘ NA NIESPO-

DZIANKI I MANEWRY, 
mogące mu w tem przeszkodzić. 

Szef partji radykalnej, któremu nie­
dawny kongres dał pełną władzę po­
wzięcia decyzji, oświadczył na posiedzę 
niu rady ministrów, że nie będzie głoso­
wał za wnioskiem prowizorjum. 

Wobec tego przestały Istnieć warun­
ki, umożliwiające egzystencję obecnego 
rządu. 

Rozejm nie może bowiem polegać na 
ustąpieniu wobec wymagań tej partji, 
która trzymała w swem ręku władzę 6 
lutego 1 na podporządkowaniu decyzji je 
dynie jej dobrej woli. 

Wobec braku poparcia oartji rady­
kalnej, nie można więc myśleć o utwo­
rzeniu rządu, gdyż wtedy opierałby się 
on na mniejszości parlamentarnej. 
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NIEMCY CHCĄ POWROiS 90 LIG! NARODÓW 
Specjalny delegat Hit lera w Londynie—Hitlerowcy 

chcą urabiać historję wedle własnego poglądu 
. — V , r < r ł n c i , n r i r 7 V t n w o i n o ś c i na-lność nauczania. Nuke o rasach nazwa! I natury, które można porównać tyli 

— i — I kgłakiirmaml dzlcjowemi, wy woli Londyn, 8 listopada 
iPAT) Wczoraj wieczorem przybył 

do Londynu komisarz rozbrojeniowy 
Rzeszy Niemieckiej i specjalny delegat 
Hitlera von Riebbentropp. 

Jak zwykle, Riebbentropp twierdzi, 
że wizyta jego posiada charakter pry­
watny i że udaje się on do Szkocji, do­
kąd został zaproszony przez przyjaciół. 

Koła polityczne wyrażają jednak 
przypuszczenie, że Riebbentropp przy­
był ze specjalną misją od Hitlera, aby 
wysondować stanowisko rządu brytyj­
skiego co do ewentualnego powrotu 
Niemiec do Ligi Narodów na podstawie 
uprzedniego uwolnienia się Niemiec od 
klauzul wojskowych traktatu wersal­
skiego. 

Berlin, 8 listopada. 
(PAT) Szef narodowo-socjalistycz-

nego urzędu polityki zagranicznej Ro-

•iS2n&a£AB2SI£n 

Ostrzeżenie! 
Wobec tego. że ukazały się w sprzedaży sta 
lówki pod nazwą „Bankowe", które nie małą 
nic wspólnego ze znanemi dotychczas niezrów 

senberg wygłosił odczyt o woiności na­
uki. Narodowi-socjaliści — oświadczył 
mówca — uważają się za braci tych, 
którzy w średniowieczu walczyli o wol 

ność nauczania. Nukę o rasach nazwał 
Rosenberg wydarzeniem rewolucyinem, 
podobnem do odkrycia Kopernika. Ruch 
narodowo-socjallstyczny - zjawiskiem 

Zaostrzona sytuacja w Egipcie 
Zaburzenia na uniwersytetach 

Kair, 8 listopada. umiarkowanemi a skrajnemi czynnika-
Dymisja gabinetu Jahji Paszy zao- mi nacjonalistycznemi, w kołach anglel-

strzyła wewnętrzny kryzys polityczny, skich obawiają się dalszego zawikłania 
jaki panule w Egipcie od czasu choroby sytuacji i niepożądanego zaostrzenia ze 

. króla Fuada. Ponieważ dymisja została strony prasy egipskiej ataków przeciw-
I spowodowana interwencją wysokiego ko osobie wysokiego komisarza brytyj-
' komisarza brytyjskiego, Petersona, 

natury, które można porównać tylko z 
kataklizmami dziejowemł, wywołujące 
mi zmiany geologiczne. Tych faktów nie 
można odrzucać, musi się je . przyjąć. 
Ruch narodowo-socjalistyczny jest zja­
wiskiem, którego istnienie obliczone jest 
na całe tysiąclecia. Niema — zdaniem 
Rosenberga — objektywnej nauki hi­
storji. Istnieją poglądy na historję: ka­
tolicki, ewangielicki, francuski, angiel­
ski i t. d. Obecnie nadeszła pora, by 
głosić powstanie niemieckiego poglądu 
historycznego. 

prasa egipska chwyciła się tej okazji, 
by rozpocząć ostrą kampanię przeciw­
ko Anglii, której się zarzuca, że jej 
przedstawiciel wtrąca się w sposób nie­
dopuszczalny w politykę wewnętrzną 
kraju. 

Jak wiadomo konflikt pomiędzy ustę 
pującym rządem a wysokim komisa­
rzem brytyjskim powstał na tem tle. że 
ten ostatni zażądał usunięcia Zeki Pa­
szy al Ibrashiego, będącego rządcą 
dóbr królewskich, a zarazem używane­
go przez króla podczas swej choroby 

skiego. 
Kair, 8 listopada. 

Ogólne naprężenie polityczne w Egip 
cie potęgują zaburzenia wśród młodzie­
ży akademickiej, które, jak zwykle, roz 
poczęły się w zakładach naukowych 
Al Azharu. W Aleksandrii, Zagaziku i 

U U L J U I V . . O FT„ 

nanei dobroci i trwałości stalówkami tel sa- j a ko pośrednika pomiędzy sobą a rzą-
mei nazwy ostrzegamy naszą Szanowną Kllen- dem. Premjer Jahja Pasza odmówił za-
łele, że oryginalne stalówki „ B A N K O W E " są dośćuczynienia temu żądaniu. Tymcza-

tylko z firmą „A. J. Ostrowski". 
Wszelkie Inne stalówki z .ta nazwą są malo-
wartościowem naśladownictwem, celem wpro­

wadzenia - klientów w błąd. 
Z poważaniem 

. ^ e dochód UoJdo ostrych starć Z p 0 ^ z u prowincji Fokien ^ n « » 
* * S P n r n 7 nierwszy dosz o też do ł

c n i n s k i e oddziały rządowe, zdołały przy 
policją. Po tóP»^ trdzie ?.*T!£ 1 , „ M „ N I K a c i e kole ową między 

Walki z komunistami 
w Chinach 

Wojska rządowe pobiły oddziały 
„czerwonych" 

Szanghaj, 8 listopada. 
(Pat) — Walczące z komunistami na 

pograniczu prowincji Fukien i Kiangsi 
—"Ańnra 7FŁNŁALV DRZY 

zajść na uniwersytecie w Kairze, gdzie 
studenci wydziałów prawnego i filozo-J 
ficznego uniemożliwili prowadzenie wy­
kładów i gdzie władze policyjne rów­
nież wkraczały. We wszystkich tych 
wypadkach podłoże, przynajmniej zew­
nętrzne, pozostawało administracyjno-
naukowe. Chodziło o zastosowanie pew 
nych rygorów i rozciągnięcie nowego 
regulaminu na dawnych studentów. Żą­
dano ponadto powrotu prof. Sanhuri, 

sem Zeki Pasza al Ibrashi musiał pod 
presją angielską ustąpić swe miejsce 
Ziwer Paszy. 

• W tych warunkach Zeki Pasza al elano ponauiu 

A
, „ ' (Ibrashi i ustępujący premjer. Jahja Pa- zwolnionego z rozkazu ministerjum oś 

. J USTROWSKI S-CV s z a ' P°zyskali sobie naturalnie względy wiaty. Władze tłumią ostro wszelkie 
. JU w J M u w J I M J i j . . p O p a r c i 0 k 0 , patriotycznych i prasy" 

'nacjonalistycznej. 
Wobec .tego, że na tle dymisji gabi-

•rietti JaTijir'Pasży rozgrywa •się ;Mobei'nie 
walka pomiędzy anglofiłskicmi kołami 

mt, Piotrkowska 55 
walka p o m i ę u z , y » I I S > « ( » - » ' - • • • M * 

Pułkownik armii szwaicarskiei-hitlerowcem 
R V Ł on NR7VICTV p r z e z H i t i e r a I g e n . B l o m b e r g a B y l on p r z y j ę t y i b t Rzymie, pułk. 

Bern, 8 1» opada »»: w " ^ l w ambasadzie niemiec: 

( P a t ) - W parlamencie "wa ,ca rsk i m |Wfle m * * 1 i a I ^ d s t a w i o n y m i n istrowi 
toczyła się dalsza dyskusja nad mterpe- kie .PT*. V 
facją socjalistów przeciwko dowódcy Go< 

Niemiec nie chce brać 
UDZ-OIŁU 

w żałobie Sawinów 
Ryga, 8 listopada. 

(Pal) — Z Kłajpedy donoszą: obywa 
fel nie:niccki, Otton Schukat, pociągnie 
, , 1 . . ... , . , j i toczyła się A A I S T A v 
,y został przez władze litewskie do od- , a c j ą s o c j a H s t ó w p r z e c ; w k o dowódcy 
powicdzialności sądowej za to, że nie (korpusu, pułk. Wille. Przedstawiciele le 
zgodził się na zawieszenie pracy w fa- ( wicy podkreślali, że pułk. Wille, zajmu-
bryce na jedną minutę, na znak żałoby , j^c wysokie stanowisko w armji, utrzy-
z powodu Zięcia Wilna przez gen. te- ™*w;? ł kontakt z kierownikami ruchu 

I - ^ M Ł j • J narodowo-socjalistycznego w Niemczech 
lwowskiego, Miał on przytem oswiad- w i d z i a , g } ę d w u k r o t n i c \ H i t , e r e m o r a 2 

czyć, że gotów będzie wstrzymać pracę wielokrotnie z gen. Blombergiem i inny 
na p ' l godziny, ^dy litwini ustąpią z 
Kłajpedy. 

Suhukat pociągany jest d ) odp >wic-
dziolnośći za znieważenie naiodu litew­
skiego. . -

Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego 

Warszawa, 8 listopada. 
(Pat) — W dniu 8 listopada 1934 r. 

/ylosowane zostały do umorzenia bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone nr. 
13587, 35232, 11626, 26753, 36037, 18753 
i 29964 we wszystkich dziesięciu serjach 
wypuszczonych na podstawie rozporzą­
dzenia Ministra Skarbu z dnia 10-go l i ­
stopada 1933 r. (Dz. U. R. P. nr. 89, poz. 
694). 

Wylosowane bony wykupywane są 
przez Kasy Urzędów Skarbowych po zł. 
100 za bon 25-złotowy. 

Zaręczyny córki 
b. króla hiszpańskiego 

Rzym, 8 listopada. 
(Pat) — Dzienniki podają wiadomość 

0 zaręczynach infantki Beatrycze, dru­
giej córki b. króla Alfonsa XII I , z księ­
ciem Aleksandrem Terlonia, synem 
zmarłego księcia Marino i księżniczki 
Elżbiety Moore. Data ślubu nie została 
jeszcze wyznaczona. 

rozruchy, ale wrzenie wśród mlodzic-
I V t r w a przybierając fcom* wyraźniej 
% cSakter polityczny. Zakłady w 
,kowe, które wciągnięte SARAV.;WII>..ZABUR 
rzeń, liczą około 5.000 studentów 

. t - .. . . • 1 c . 

wrócić komunikację kolejową między 
Fukien i Szentsing. Komuniści opuścili 
w popłochu miasto Fukien. W ręce od­
działów rządowych wpadło wielu jeń­
ców oraz wielkie zapas/ oroni i amu­
nicji. 

Waldemaras znowu 
na ławie oskarżonych 

Berlin, 8 listopada. 
(Pat) — Z Kowna donoszą, że przed 

izbą apelacyjną rozpoczął się we czwar-

Goebbelsowi. 
Pomimo tych zarzutów, grupy zacho­

wawcze większością 93 głosów prze­
ciwko 35, odrzuciły wniosek o dymisję 
pułk. Wille'go, uważając, że interpelacja 
socjalistów skierov/ana jest nietyle prze 
ciwko osobie pułk. Wille'go, lecz prze­
ciwko całej armji. 

- . R O M I E Z . « - Ł B 

Budowa wodnopłatowca we Francn, 
. . . . « t_ _ . c ~ t . „ . T O N I N ? ^ 70 osób 

(Pat) — „Excelsior" donosi, że-w Tu 
luzie budowany jest największy na świe 
cie wodnopłatowiec. Przewozić on bę­
dzie mógł 70 osób, z których część zaj­
mować może 12 kabin luksusowych, po­
siadających rozmiary takie, jak kabiny 
na statkach transatlantyckich, z dwoma 

• • — 
k t ó r y b ę d z i e m ó g ł p r z e w o z i ć 7 0 osób 

Paryż, 8 listopada. , try, szerokość 50 metrów, wysokość 9 
" metrów. Zaopatrzony on jest w 6 moto­

rów o sile 850 koni każdy. Szybkość je­
go wynosi 250 km. na wysokości 2000 
metrów. Pełnić on będzie służbę nad 
Atlantykiem północnym. Obciążenie je­
go wynosić może 32 tony, zasięg — 3000 
km. Zabierać może z sobą 27.000 litrów 

tek w południe, proces przeciwko Wal-
demarasowi. — Proces toczy się przy 
drzwiach zamkniętych i dotyczy artyku 
łu pod tytułem: „Na rozstajnych dro­
gach", opublikowanego swego czasu w 
organie zwolenników Waldemarasa. 

PROCES BESTIALSKIEGO 
m o r d e r c y e m i g r a n t a p o l s k i e g o 

Bruksela, 8 listopada. 
Sąd w Charleroi skazał na 4 lata 

więzienia i 4.100 fr. odszkodowania o-
bywatela czeskiego Adama Piłata za za­
mordowanie emigranta polskiego Józefa 
Kostewicza. 

Morderstwo to. było głośne, gdy* 
czech porznął polaka w okropny spo­
sób brzytwą. 

S @ I K S ^ S ^ * S . . . . . ; 
Uroczyste posiedzenie Akademii Literatury 3 . r.^t O O ^ « H « N T A i c z ł o n k ó w r z ą d u 

J • 
w obecności P. P r e z y d e n t a I c z ł o n k ó w r z ą d u 

Warszawa, 8 listopada. [ akademji. 
(Pat) — Dziś, o godz. 20-ej w siedzi- \ Uroczyste posiedzenie zagaił prezes 

bie własnej Polskiej Akademji Literału- W. Sieroszewski. którv w przemówieniu 
ry, odbyło się pierwsze doroczne posie-|swem zobrazował przeobrażenia ducho-
dzenie akademji. Zebranie zaszczycił - - —!-n.i„ 
swą obecnością Pan Prezydent Rzplitej. 
Obecni byli członkowie rządu z premje-
rem Kozłowskim na czele, marszałek se 
natu, Raczkiewicz, b premjer Jędrzeje-
wicz pierwszy członek honorowy P. O. 
Z członkowie" korpusu, dyplomatyczne­
go, przedstawiciele najwyższych władz 
Wojskowych oraz Uczni rcprczcntanc 
7W ala literackiego, naukpwego i arty-

p " , v u , " 

człowiek po 

Szwajcaria może się wiele 
nauczyć od Polski 

Bern, 8 listopada. 
(Pat) — Szereg gazet szwajcarski0*1 

zamieszcza artykuły o ostatnim odczY' 
cie generała Góreckiego w Zurychu. N a 

specjalną uwagę zasługuje artykuł i e t i ' 
nego z najważniejszych czasopism gosP° 
darczych: „Schweizerische Handelsztg^ 
z dnia 8 listopada. Autor artykułu, sVe' 
ściwszy odczyt, pisze w zakończeniu: 

„Prezes B. G. K., gen. Górecki, 
był sobie przez swe interesujące w y ^ 
dy wielkie uznanie. W przemóv/i c p ,|, 
tem, podkreślona była WYSOKA "J^1'?,. NOŚĆ DŁUŻNIKA, JAKIEJ DAWNO NIE WID2' LIŚMY. J. 

Mowa prezesa Góreckiego, jest 
łym kontrastem wobec mowy •Schac'1 

Polska jest krajem, który uważa za i e 

WYPCŁNC'B 

ducho-1samo przez się zrozumiałą 
wielkiej I zobowiązań i dotrzymywanie r a j j f j f 

— lumów. Z takim krajem, Szwąjcarr ^ v 

) N I E - . . . „ „ A L R A R L O M I I tylko powinna, ale musi rozszerzy 

stycznego stolicy 
Na podjum znję :li m i 

we, jakim uległ 
wojnie 

przemówieniu p r e z e s a , 
sekretarz generalny, Juljusz Kaden-Ban 
drowski, odczytał sprawozdanie z dzia­
łalności jej w roku ubiegłym. 

Na zakończenie posiedzenia, p. Ka-
den-Bandrowski-odczytał odczyt Karola 
Huberta Rostworowskiego, który spo- I 
wodu choroby, nie przybył do Warsza- nowadzc 
wy, n n t e m a t : „Romantyzm w obliczu nych i 

/ic współczesności". 

sunki gospodarcze. 
Inne państwa, a przedewszy5^ 0i 

Szwajcarja, mogą wiele nauczyć . s , „ s 0 ' 

Polski, obserwując jej politykę "nifry«V 
wą. Polska wykazała, że pomimo J f ^v 
su, potrafi utrzymać sv/ói bidżct *?M*' 
> M U . ^ » ostrych v/i»'k wc^ 1 1 

politycznych. 
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Bohaterstwo 
934- Str. 3 

Króla Borysa 
Istnieje nigdzie niezapisane prawo 

historji, że wielcy tego świata a szcze­
gólnie królowie, otrzymują przydomki 
po śmierci: Wielki, Piękny, Wspaniały. 
Przeważnie również po śmierci tworzy 
się o królach legendy. Opowiadano o Lu 
dwiku IX, iż byl tak dobry, że pewnego 
razu zaprosił na śniadanie trędowatego 
żebraka. Pewnego razu Napoleon do­
strzegł śpiącego żołnierza na warcie: 
przykrył go własnym płaszczem, wy­
jął mu z ręki karabin i pełnił wartę, aż 
do czasu, gdy żołnierz wyspał się i o-
budził. Być może, iż od tej chwili wielka 
armja Napoleona zaczęła tracić na sile. 
Gdyby Napoleon zamiast przykrywać 
niedorajdę płaszczem, kazat go roz­
strzelać, może byłby nie stracił tronu 
i nie został wysłany na wyspę św. He­
leny. Król Alfons XII I zabiera siedzące­
go wśród pyłu na drodze starego za­
wszonego żebraka i odwozi go królew-, 
ską karocą do pobliskiego miasta. Kto 
chce, niech wierzy.... 

Przed kilku miesiącami książę Walii 
uratował w Biarritz życie małemu dzlec 
ku, tonącemu w basenie. Dziecko musia' 
ło być rzeczywiście bardzo, ale to bar­
dzo małe, albowiem stwierdzono, że woj 
da w basenie ma tylko.... 30 cm. wyso­
kości. 

Królowie państw bałkańskich nie są 
wyjątkiem z reguły. Przed kilku tygod­
niami z Sofji roztelegrafowano na 
wszystkie strony świata wiadomość o 
wyczynie króla Borysa. Jechał on wraz 
ze swą małżonką z Sofji do Euxino-
gradu nad Morzem Czarnem, gdzie pa­
ra królewska posiada wspaniały paląc' 
Nagle w lokomotywie wybuchł ogień.' 
Nie mogę właściwie państwu wytłuma-J 
czyć dlaczego stało się to n a g l e i . 
dlaczego to w Sofji uważają za d z i ­
w n y w y p a d e k . Wiadomą jest bo­
wiem rzeczą, że w lokomotywie nie 
n a g l e , ale s t a l e , pali się ogień 
i że lokomotywa nie może się spalić, 
8dyż nawet w Bułgar]! lokomotywy 
zrobione są ze stali ] żelaza, a więc, 
iiaterjałów n i e p a l n y c h . 

I oto król Borys na czele swojej świ­
ty pośpieszył na ratunek gorejącemu 
liaszyniście. Na płonące jego ubranie za 
rzucił własny płaszcz I zdusił płomie­
nie (świta tymczasem przyglądała się z 
Szacunkiem i z oddali dziełu swego mo 
narchy). Na własnych barkach zaniósł 
król Borys palacza do własnego królew 
skiego wagonu l opatrzył mu rany. (A 
*witą,'dranie, p r ó ż n o w a ł a i przy­
gadała się milosierności swego pana). 
Areszcie król Borys wrócił do lokomo 
lVwy i korzystając z tego, że zostało 
^ niej jeszcze trochę ognia, puścił lo-
*°ttiotywę w ruch i poprowadził pociąg 
* ż do Warny. Przypuszczamy, że po 
z j e ź d z i e do Warny uratowany me-
Ĵ nik podbiegł do lokomotywy i ser-
^ecznie uścisnął dłorl króla Borysa, 
*'Ckując mu za uratowanie życia... Co 

Dwa wyroki śmierci we Lwowie 
Zakończenie procesu terorystów ukraińskich, którzy dokonali 

szeregu krwawych zamachów i zamordowali policjanta 
Lwów, 8 listopada. 

(PAT) Dziś o godz. 4-ej nad ranem 
zapadł wyrok w sprawie członków 
O. U. N., oskarżonych o dokonywanie 
zamachów 1 zbrodnię zdrady stanu, przy 
gotowywanle zamachów terorystycz-
nych 1 o zabójstwo w Żółkwi. 

Narady przysięgłych przeciągnęły 
się do późnych godzin nocnych. 

Przysięgli potwierdzili co do oskar­
żonego Hałapaca i Kasaraba pytanie w 

kierunku zdrady stanu, podżeganie do 
zamordowania posterunkowego P. P., 
Jacyny i usiłowania mordu na osobie 
dyrektora spółdzielni ukraińskiej Hume-
na, co do oskarżonego Kulikowca po­
twierdzili pytanie w kierunku zbrodni 
zdrady stanu 

I ZBRODNI MORDERSTWA 
na osobie post. Jacyny, co do oskarżo­
nego Matly potwierdzili pytanie o zbro­
dnię zdrady stanu, podżegania do za 

mordowania Jacyny I zamachu morder­
czego na osobie liumena. 

Po naradzie trybunatu zapadł wyrok, 
skazujący Hałumaca na 12 lat więzienia, 
Kasarabę na 11 lat więzienia, 

KULIKOWCA I MATLE NA KARE 
ŚMIERCI. 

Stólkiewlcza na 10 lat więzienia, My-
kytiuka 1 Bohuna na 7 lat więzienia, Ma-
llnowsklja i Waseckę na 5 lat wiezienia. 

Roosevelt nie zmieni swej polityki 
Olbrzymie zwycięstwo wyborcze umożliwi mu całkowite prze­

prowadzenie planu gospodarczego.—Sukces polaków 
Murzyn wybrany do parlamentu 

Waszyngton, 8 listopada. 
(Pat) — Ostatnie rezultaty wyborów 

do izby reprezentantów są następujące: 
demokraci 311 mandatów, republikanie 
100 mandatów, laburzyści-farmerzy 3 
mandaty, postępowcy — 7 mandatów. 
Co do 14- mandatów brak jest jeszcze 
wiadomości. 

Do senatu wybranych zostało 25 de­
mokratów, 5 republikan, 1 iarmer-labu 

rzysta i 1 postępowiec. Ogółem w sena 
cie zasiadać będzie 70 demokratów, 24 
republikan, 1 laburzysta-farmer i postę­
powiec. Nie ustalono jeszcze wyników 
co do 2 mandatów. 

Nowy Jork, 8 listopada. 
(Pat) — Dotychczasowy gubernator 

Kalifornji, Merrliam uzyskał, według do 
I tychczasowych obliczeń, 1.010.932 gło-
' sy. Kontrkandydat jego, Upton Sinclair 

Trze] wybitni członkowie O.N.R. przed sądem 
za w y b i j a n i e szyb w 

Warszawa, 8 listopada. 
(B) Przed sądem grodzkim w War­

szawie, stanęli dziś trzej wybitni człon­
kowie ONR., studenci: Wł. Jamontt, syn 
sędziego sądu najwyższego, Włodzimierz 
Sznarbachowski, syn znanego adwoka­
ta warszawskiego i Irena Plucińska, rów 
nież studentka. Sznarbachowski, odbył 
przed trzema miesiącami izolację w Be­
rezie Kartuzkiej i znajduje się w War­
szawie od kilku dni. Akt oskarżenia za­
rzuca podsądnym, że zorganizowali się, 
celem dokonania spustoszeń w sklepach 
kupców żydowskich. Oskarżeni nosili 
przy sobie kamienie i specjalną procę, 
przy pomocy której tłukli szyby wysta­
wowe w sklepach żydowskich przy ul. 
Marszałkowskiej. Zostali oni aresztowa 
ni przez wywiadowcę policyjnego, któ­
ry odebrał Jamonttowi procę. Podczas, 
gdy wywiadowca transportował całą 
trójkę do aresztu policyjnego, Jamontt 
usiłował wyrzucić procę — jedyny do-

s k l e p a c h ż y d o w s k i c h 
wód winy — z auta. 

Manipulację tę udaremnił szofer tak­
sówki. Niezwykle ciekawie przedstawia 
ła się sala sądowa w tym procesie. Na 
lawie obrończej zasiedli: adw. Niedziel­
ski, adw. Jodzewicz, wypuszczony z pod 
sądnym Sznarbachowskim przed ki lku 
dniami z Berezy. Pozatem znalazł się na 
ławie obrończej adw. Rościszewski, ska 
zany jeszcze nieprawomocnemi wyroka­
mi w dwuch innych sprawach członków 
ONR. Adw. Rościszewski został wypusz 
czony z więzienia za kaucją w wysoko­
ści 3.000 zł. dopiero wczoraj o godz. 5 
popoł. Do rozprawy, oczekiwanej z du-
żem zainteresowaniem, nie doszło, gdyż 
okazało się, że prokurator do spraw po­
litycznych, Kożuchowski, zażądał przed 
kilku dniami aktów sprawy oskarżonych 

'dla ich przejrzenia i nie zdążył na czas 
wrócić. Sprawa odbędzie się w dniach 
najbliższych. 

747.759 głosów. Upton Sinclair złożył 
swoim zwolennikom powinszowania z 
powodu zwycięstwa odniesionego nad 
miljonami dolarów i nazywa siebie au­
torem, usiłującym zostać politykiem. 

Do izby reprezentantów wszedł po­
raź pierwszy z ramienia partji demokra 
tycznej, murzyn. Nazywa się on Mitchell 

Koła polityczne nie sądzą, aby wiel­
kie zwycięstwo demokratów skłoniło 
prezydenta Roosevelta do zmiany poli­
tyki lub przyjęcia tendencyj lewego 
skrzydła partji. 

Nowy Jork, 8 listopad*. 
(Pat) -— W obecnych wyborach do 

izby reprezentantów i senatu, wybrani 
zostali ponownie wszyscy dotychczaso­
wi kongresmani polscy: Lesiński, Koś-
ciałkowski, Schutze, Sadowski, Dingel i 
Zajączek. Ponadto wybrany został nowy 
kongresman polski, Rospond ze stanu 
New Jersey. Obecnie polonja amerykan 
ska reprezentowana jest w kongresie 
przez 7 posłów, co jest liczbą rekor­
dową. 

Zamach na marszałka Czang-Kai-Szeka 

^ niezwykła tradycja demokratyczna 
k t c i Bułgarji! Szkoda, że w innych 
J^ach na liniach t. zw. republikańskich 
p e królewskich, mechanicy prowadzą 
i c '^ei. I królowie nawet nie dziękują 
1^ 2 a- świetne wykonywanie obowiąz-

ty,Czy historia skończona? Nie. Albo-
„ D a i l y M a i l " , który zdra­

do '"ałe przywiązanie do pięknych hi-
\ t H opowiada pewne rzeczy niedys-
fy l l e - A mianowicie: pociąg króla Bo-

2ostał zatrzymany, dlatego, że w 
ky

 n ł t u w<J8la znaleziono bombę. Ma-
n i s t-a został uwięziony. Wraz z nim 

N i e z n a n i s p r a w c y r z u c i l i 
j e c h a ł o n 

Berlin, 8 listopada. 
Niemieckie Biuro Inlormacyjne do­

nosi z Tokio: Jak donosi agencja Rengo, 
dokonano zamachu na marszałka Czaug 
Kai - Szeka, który wyjechał dziś spe­
cjalnym pociągiem do Peiplng, celem 
odbycia konferencji z posłem japońskim 
Arjoszi. W chwili, gdy pociąg przejeż­
dża! przez stację Erzumencl, rzucono 
bomhę, która trafiła w ostatni wagon. 
Dwaj urzędnicy ze służby pociągu mar-

b o m b ę n a poc iąg , k t ó r y m 
do P e k i n u 
szalka Czang-Kal-Szeka zostali zabici, 
1-ej ranni. Marszałek Czang-Kal-Szek 
oraz najbliżsi jego współpracownicy 
ocaleli i odjechali tym samym poda-

' glem do Peiplng, gdzie rozpocznie się 
konferencja. 

Według dalszych doniesień 2 osoby 
j aresztowano. Agencja Rengo donosi, że 
j cenzura chińska nie dopuściła dotych 
' czas do ogłoszenia wiadomości o za 
machu. 

dużą ilość urzędników kolejowych na 
tej samej linii osadzono w więzieniu. 

Niewiadomo, czy i te aresztowania 
uzdrowią stosunki wśród ludzi króla 
Borysa!... 

Nie narusza to w niczem faktu, że 
król Borys jest doskonałym amatorem-
mechanlkiem. Podobno sam prowadzi 
często pociągi międzynarodowe, prze­
chodzące przez jego terytorium, o czem 
nic nie wiedzą pasażerowie. Gdyby 
wiedzieli, może (z entuzjazmu) nie mo­
gliby spać przez całą noc. Okazuje się, 
że czasem królowie też się na coś mo­
gą przydać! Szkoda tylko, że niczaw-
sze używani są do w ł a ś c i w y c h ^ 
r z e c z y . Gdyby naprzykład Karolj 
V został zegarmistrzem, gdyby Ludwika 

XVI zajmował się naprawianiem zepsu­
tych zamków, gdyby Neron ograniczył 
się do improwizowania poematów przy 
akompaniamencie liry, historia z pewno 
ścią potoczyłaby się innemi torami. 

Król Gustaw Szwedzki np. świetnie 
gra w tenisa. To bardzo mądrze z Jego 
strony. Jedyne pociski jakie w niego 
padają — to piłki tenisowe. Ale poza­
tem wielu jest królów, którzy, zamiast 
grać w tenisa, bawią się w politykę, 
albo ministrów, którzy siadują nad no­
tami dyplomatycznemi zamiast siedzieć 
nad szewsklem kopytem. Cóż dziwne­
go, że gdy ci królowie i ministrowie 
prowadzą „ l o k o m o t y w y s t a n u", 
nagle znajdują się bomby w zwykłym 
węglu.... 

Luigi Pirandello 
otrzymał nagrodę Nobla 

Sztokholm, 8 listopada. 
(Pat) — Nagroda Nobla w dziale lite­

ratury, przyznana została znanemu dra­
maturgowi- włoskiemu, Luigi Pirandello. 

Zbiorowe samobójstwo 
trzech braci w SrwecJI 

Sztokholm, 8 listopada. 
(Pat) — W jednym z domów w Mal-

moe, wydarzył się niezwykły wypadek 
zbiorowego samobójstwa trzech braci.— 
Dziś rano znaleziono ich powieszonych 
w zajmowanem wspólnie mieszkaniu. — 
Przyczyna rozpaczliwego kroku jest nie 
znana. 

Walka z kościołem 
w Meksyku 

Meksyk, 8 listopada. 
(PAT) Dzienniki donoszą z Merida, 

że dyrektor szkolnictwa w Hampolol w 
stanie Campeche, nakazał spalenie obra­
zów świętych, skonfiskowanych przez 
policję u osób prywatnych. 

Pozatem władze policyjne w Merida 
zamknęły wszystkie kościoły i zażąda­
ły od arcybiskupa Tuetanu opuszczenia 
Meksyku. 

Gubernator stanu Chihuahua polecił 
zamknąć wszystkie szkoły prywatne. W 
Aguas Callentes policja wykryła spisek 
przeciwko władzom stanu. Aresztowano 
szereg osób I skonfiskowano znaczna 
Mość broni. 

B. prezydent Kuby 
o t r u t y p r z e z k u c h a r z a ? 

Nowy Jork, 8 listopada 
(PAT) Jak donosi .„New York Mlr-

ror" były prezydent Kuby Machado le­
ży umierający w jednej z wil l na San 
Domingo. 

Według doniesień nowojorskiego ko 
respondenta „Daily Telegraph" Macha­
do został otruty przez swego kucharza, 
który działał z polecenia tajnej organi­
zacji kubańskie]. 
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Psychopatia narodowo-socjalistytzna 
doprowadziła Niemcy do stanu materjalnego, moralnego i umysłowego bankructwa. 
Zarządzenia, które mają „podnieść nastrój".—Bagnet, zamiast szczoteczki do zębów 

Jaki taniec działa na nich... demoralizująco 
zadają pytania tegc ro-Berlin, w listopadzie. | „specjalny wysłannik" widocznie prze-

Wszystkie skrzynki pocztowe w holował. Jedna z korespondencji w zbyt 
Niemczech — a jest ich 160.000 — w ' sympatyczny sposób wyrażała się o ży-
tych dniach przemalowano z koloru nie- dach. Następnego dnia „wrażenia" zni-
bieskiego na czerwony. W jakim celu?.kły z łamów „Angriffu", znikły tak na-
Czemu to zroboino obecnie, gdy równo- gle, jak się ukazały. Kompletny chaos 1 
cześnie propaguje się używania jaknaj^ 
mniej farb, by zaoszczędzić na olejach? 

Przy uniwersytetach w Niemczech 
mają być zorganizowane „rabfaki" 

brak zdecydowanej linji. 
Wydział zdrowia publicznego przy 

drezdeńskiem muzeum higjenicznem do 
konał inspekcji 7000 szkól niemieckich. 

robotnicze fakultety z uproszczonym Po sporządzeniu ankiety okazało się, że 
uniwersyteckim programem. Czy w szczoteczki do zębów używa tylko 42 
Niemczech jest mało ludzi z wyższem proc. uczniów niemieckich, 40 proc. ob-
wykształceniem? Wiadomo, że ich jest chodzi się wogóle bez tych przyborów 
zbyt wielu i z tego powodu reżym na- higjeny, a 18 proc. korzysta z „rodzin-
rodowo-socjalistyczny ograniczył w 50 nych" szczoteczek do zębów. Ale za to 
procent przyjmowanie nowych studen- — wszyscy bez wyjątku uczniowie ma­
tów na uniwersytety. ! ją narodowo-socjaiistyczne bagnety z 

W jakim celu to się robi? W języku wyrytym napisem: „krew 1 honor-, 
urzędowym nosi to nazwę „podnoszę- 31 października, w dzień reformacji, 
nia nastroju". W masach robotniczych 'tego dnia 1517 roku Marcin Luter przy 
wzrasta niezadowolenie. Obietnice soc- bil swe znakomite tezy na drzwiach 
jalistyczne nie zostały wykonane. 1 oto kościoła w Wittcnbcrdze), w Berlin-e z 
.-.Angriff" pisze, że rząd pamięta, co nakazu rządu zamknięto wszystkie ko-
jest winien klasie, robotniczej i dlatego ścloły ewangelickie, nie pozwalając od 
stworzy dla niej wyjątkowe możliwości prawiąc nabożeństwa. Prawowierni 
kształcenia się. A skrzynki pocztowe?, ewangelicy zebrali się w sali, gdzie 
Kolor socjalistyczny, kolor czerwony zwykle odbywają się tańce, w słynnej 
musi dominować wszędzie. (..Marmor-Saal". Pastor, który wygłosił 

Takie naiwności królują obecnie w kazanie, przypomniał zebranym, że 
Niemczech. Znakomita, typowo niemic- pierwsi chrześcijanie również zbierali 
cka, miła sztuka ,Alt-Heidelberg", która się w katakumbach. A w innej sali, w 
tryumfalnie obeszła wszystkie sceny, odległości 100 kroków od miejsca, w 
europejskie i przerobiona została nawet którem zebrali się chrześcijanie, nie mo 
na film, który rozsławił na cały świat gący odprawić nabożeństwa z nakazu 
heidelherskich studentów — została rządu, odbył się odczyt jednego z gau-
obecnie w Niemczech zakazana. Przy- k-Herów partyjnych na temat, jak... ży-
czyna? Studenci hcidclbcrscy są opo- dzi gnębią chrześcijan, 
zycyjnic nastrojeni wobec idei narodo-j N a u k a w szkołach jest już zupełnie 
wo-socjalistycznej. • • zreorganizowana, według wskazań mi-

Minister propagandy, Goebbels, w nistcfśtwa oświaty. Nauczanie jest prze 

nauczyciele 
dzaju: 

— Jaki człowiek w naszych czasach 
przypomina najbardziej Jezusa Chry­
stusa swoją miłością dla ludu i abnega-
cją? 

Obowiązkowa odpowiedź: „Adolf 
Hitler". 

Nowy Testament jest wykładany w 
duchu ,.nowon'.emieckim". O Judaszu 
wykłada się oficjalnie w następujący 
sposób: 

— Judas der Jude verriet Jesus den 
Deutschen den Juden. (Judasz, żyd za­
przedał Jezusa, niemca, żydom). 

Co tydzień uczą się uczniowie t. zw. 
„Wochenspruch", który przez cały ty­
dzień powtarzają codziennie na począt­
ku lekcyj. Najczęściej są to szowini­
styczne wiersze, bądź wyszukane w 
dziełach klasyków niemieckich, bądź 
też dostarczone przez ministerstwo pro 
pagandy. Oto czterowiersz, który de­
klamowano we wszystkich szkołach 
przez cały tydzień w związku-z roczni­
cą traktatu wersalskiego: 

„Versailles ist Luege, ist Schmach 
und Schand 

Versailles ist dein Tod, o, Vaterland 
Du bist ein deutschcs Kincl, so denkc 

dran 
Was dir der Feind in Versailles an-

getan". 
Minister propagandy Goebbels zaj­

muje się obecnie cenzurą filmów, pro­
dukowanych w Niemczech. W ubieg­
łym tygodniu polecił on wyrzucić z Jed­
nego filmu... menueta. Dlaczego? „Ten 

Piotr II 
• 

Dzień najmłodszego króla 
Uwaga całej Europy skierowana jest 

na najmłodszego władcę, króla Jugo­
sławii, Piotra I I , który przygotowuje.się 
w swoim kraju ojczystym do objęcia 
tronu. 

Króla Piotra już obecnie wtajemni­
czają w arkana rządów jakkolwiek .'.za­
stępu je go aż do czasu jego .pełnoletno­
ści Rada regencyjna. 

Konstytucja przepisuje, że król 'musi 
przebywać w kraju i wolno mu opusz­
czać go tylko na okresy krótkich po­
dróży. ^ 

Dlatego postanowiła Rada regencyj­
na, że król nie wróci do Anglji i powie­
rzyła dalsze jego wykształcenie profe­
sorom uniwersytetu belgradzkiego -i wyż 
szym oficerom sztabu generalnego. , . 

11-letni król posiada już duży zasób 
wiadomości. Włada płynnie w słowie, i 
piśmie pięcioma językami: serbskim, 
angielskim, francuskim, niemieckim i-ro 
syjskim. 

Z największem zamiłowaniem przy­
kłada się do nauki historii, fizyki i nauk 
technicznych. v . 

Sypia w jednym pokoju ze. swoim 
młodszym bratem przy otwartych ok­
nach tak letnią, jak i zimową porą. 

W przyległym pokoju mieszka jego 
wychowawca angielski. Dzieci wstają o 
godz. 6 min. 30 rano i rozpoczynają po­
rządek dzienny gimnastyką, poczem na­
derwie właściwa nauka. 

...s w y: n ..dzienniku, „ Angriff"*. kuk^u acU>t 

wał w akcji żydożerczej, nagle zacza* 
-drukować "„Wrażenia specjalnego wyf 
staimika do Palestyny". Ku ogólnemu 

zdumieniu, wrażenia te były zupełnie 
obiektywne, bez cienia antysemityzmu, 
poważne i rzeczowe. Mówiono, że dru­
kowane są one specjalnie, celem podnie 
sienią nakładu pisma, gdyż istotnie na­
kład jego zaczął po tem wzrastać. Ale 

•̂ *Wfrfvte>» polityką w^-najdrobniejsZyeh 
: szczegółach. Na lekcji religii 

RESTAURACJA DANCING 

T a b a t t n " 
Narutowicza 20 
© T W A H C 1 E 

N O W E J „BŁĘKITNEJ S A L I " 
Inauguracyjnym programem. Atrakc. Na ' czele 
„ A D A M O S " światowej sławy żongler oraz-zna­

n e g o f i l m u . . . m e n u e t a , u m ^ e s u i „%w ^ m i t y zespól jazz. 7 T H E W E I N R O T H - B A N D , 
taniec działa rozkładowo 1 rozdrażnia. Codziennie Flv'e. — Ceny niskie. — Gabinety. 
Niemcy" (?!) m m m m m m m m m m m m m m m m m m m 

Tak oto toczy się życie Niemiec na Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " , tel. 112-25. 

nowych drogach, które wytkntit'1c«i}o r*»o 
wi narodowy socjalizm. A . F 

Dawno niewidziana para aktorów 
Janet Gaynor, Henry Garat 

w czarującej komedji 
JEJ WYSOKOŚĆ CAŁUJE... w k r ó t c e 

^Ostatnie daj. występów, znakomitej 

I d y KamffAsiciel* 
Dziś, w płatek "o godz. 9.1Ś punkt, 

po cenach ulgowych cały parter 1 Z Ł O T Y 

Fraulein Doktór. 
sensacyjna sztuka w 6 obr. J. Tepa. 

W sobotę o godz. 7.30 „ M Y K O B I E T Y " 
(Sprawa Monikp. 
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Rró.1 szpicli 
i prowokatorów 
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Gapon był zawsze gorącym zwolenni dwaj popi, znani ze swych demokraty-
kicm tego ruchu i można sądzić, że isto- cznych poglądów. 
tnie widział w nim szczery odruch, dążą | Masy śpiewały chorały. Car Mikołaj 
cy do wolności ludu. Gdy w zakładach oświadczył, że gotów jest przyjąć dele-
Pitułowskich zostało nagle i bez uzasad j gację wyłonioną z pochodu. W ostatniej 
nionych przyczyn zwolnionych czterech j jednak chwili wielcy książęta potrafili 
ludzi, Gapon potrafił skupić wokół sie- odwieść cara od jego zamiaru. 
bic wszystkich robotników, nietylko za­
kładów putiłowskich ale całego okręgu. 
Robotnicy Petersburga rozpoczęli ro­
dzaj rewolty. Gapon był wszędzie, do­
dawał otuchy słabszym, zachęcał do 
czynu dzielniejszych. Nie brak go było 
na żadnem zebraniu ani masówce. W. 

V J & J W ». — I rt -

„Z rewolucjonistami nie należy pak­
tować, trzeba ich rozpędzić prochem i 
ołowiem!" — wyraził się wielki książę 
Włodzimierz. 

. Gdy masy zebrały się pod pałacem, 
na tłum, bez najmniejszego ostrzeżenia 

ciągu dnia wygłosił 20 mów, porywają­
cych masy i rzucających zarzewie pow­
stańcze. 

Gapon walczył o swoich czterech lu­
dzi i walczył być może szczerze — o do­
bro mas pracujących. Na jego wezwanie 
mieli się robotnicy stawić w niedzielę, 
22 stycznia na placu miejskim i ruszyć 
marszem pod Pałac Zimowy cara, aby 
mu złożyć petycję, malującą cierpienia i 
nadzieje robotników. W piśmie, skiero-
wanem do ministra dworu, barona 
Fredericksa, zapewnił Gapon bezpie­
czeństwo cara, i wziął odpowiedzialność 
za demonstrację, na siebie. Gapon za­
kończył list nadzieją, że car nie będzie 
się wahał i zechce usłyszeć głos swego 
ludu. 

O oznaczonej godzinie przez ulice 
Petersburga ruszył tłum liczący około 
200 tysięcy głów. Na czele pochodu, w 
którym nie brak było emblematów koś­
cielnych i obrazów świętych, maszero­
wał Gapon w pełnym ornacie księcia 
kościoła. Po jego prawicy i lewicy szli 

ruszyli nagle kozacy i otworzyli ogień 
Setki robotników, kobiet, dzieci i star 
ców padły pod kulami kozackiemi 
Śnieg na placach i ulicach zaczerwienił 
się purpurą krwi. W przerażeniu rozbie­
gli się spokojni i pobożni ludzie z tłumu. 
Gapon cudem tylko uniknął śmierci. 
Rewolucjonista Rut.tenb.erg cudem upro 
wadził go ze strefy ognia. 

Trupy poległych wynieśli żołnierze i 
rzucili do Newy, W kilku miejscach wy 
bito w grubej lodowej powłoce rzeki 
przeręble. 

** 
Żółty syndykalizm w ciągu dnia stra 

cił wszystkich zwolenników. Gapon 
przeszedł do obozu radykalnych rewo­
lucjonistów, uzyskał szybko ich zaufanie 
i stał się jednym z ich kierowników. Na-

nawet powierzchowność. Ogolił się i 
ostrzygł, skutkiem czego pomiędzy gór­
ną partją jego twarzy a dolną powstało 
jakby pewne nieporozumienie. Mądre o-
czy i wysokie czoło kolidowały z twar­
dym i okrutnym prawie w wyrazie pod­
bródkiem. 

Równocześnie Gapon stał się niez­
wykle próżny. Dbał o swój wygląd zew­
nętrzny, obrażał się o byle co. Urządzał 
bójki i awantury przy najmniejszej oka­
zji. Po zamachu na Sergjusza, Gapon 
był pierwszy, który zbliżył się do Sa­
winkowa, ucałował go i rzekł: 

— Winszuję ci. 
Sawinkow nie rozumiał: 
— Czego mi winszujesz? 
— Wielkiego księcia Sergjuszat 

W swych wspomnieniach Sawinkow 
cytuje tę rozmowę i dodaje z ironją: 
„Gapon uważał, że należy mi się powin­
szowanie z tego powodu". 

Gapon pracował wówczas nad zor­
ganizowaniem nowej partji rewolucyj­
nej, na której czele miałby sam stanąć. 
Równocześnie propagował idee teroru 
wśród chłopstwa. Chłopi uważali go za 
człowieka ze swojej sfery i Gapon wy­
szedł przecież z ludu. Dlatego udało 
mu się pozyskać masy, gdy chodziło o 
przedsięwzięcie tak ryzykowne, jak do­
stawa broni na statku „John Grawton". 
Ufano mu. Wkrótce jednak i ten „świę­
ty" został schwytany na bardzo brzyd 

Gapon lubiał się chwalić i przypisy­
wać sobie zasługi, które mu się nie na-
leżały. Matiuszenko nie traktował po­
ważnie tego dowodu samochwalstwa^ 
jednak wspomniał o tem Sawinkowowi-
Sawinkow nie zastanawiał się długo i 
zarzucił Gaponowi kłamstwo. 

Gapon zaczerwienił się. Pełen gnie­
wu rzekł do Sawinkowa ostro: 

— Co? Ośmielasz się mnie, Gapono­
wi, zarzucać kłamstwo? 

— Tak, bo wiem że kłamiesz. 
— A więc twojem zdaniem Gapon 

jest kłamcą? 
— Mam wszelkie dane, by tak są* 

dzić. 
— Pamiętaj coś powiedział. Pożal 

iesz tego. Wiem o tobie tyle; że mó.j1' 
bym ci w każdej chwili zaszkodzić. 

Sawinkow nie rozumiał tej groźby/ 
— Jakto mógłbyś mi zaszkodzić? ^° 

o mnie wiesz takiego? 
' — Wszystko. Wiem, kto przeprow*' 

dził zamach na Plehwego i na Sergju9 2*' 
— To cóż z tego? j 
Gapon nie odpowiedział, machną 

jednak dłonią w kierunku Sawink° w ' 
jakby chciał mu dać do poznania, z c 

waża go za przepadłego. . 
: W okresie, gdy ta rozmowa 

miejsce, nikt nie wątpił w szczerość 
wolucyjnych przekonań Gapona- Tv,,„ 

ty ty" został schwytany na bardzo brzyd- j ) e den Azef przeirzat go na wyioi. 
kłem kłamstwie. Po Krwawej Niedzieli i jeden Azef wiedział, z kim ma d° 
spędzał Gapon większą część roku z a - . n ; e n i a . j ,a 

.granicą. W Genewie spotkał się z Afa-
'nazym Matiuszenko, byłym komendan i .stał się ednym z len K i e r o w u m u w . ilu-^tcM-yi.. - > - p „ ł o m 

ród uważał go za świętego. We wszyst- tem rewolucyjnego krążownika „Potenv 
kich prawic chatach wiejskich, w dom-,kin". Temu doskonale obeznanemu : 

;dr* 
WkYótce jednak Gapon sam si? go­

dził. Przyszedł któregoś dnia do 
starego przyjaciela i zbawcy z . pC 

: «f i_ ' j_!«is . . . . » > . : . ^ i tanY \ 'emu doskonale obeznanemu z • Niedzieli, był zupełnie p i j a n y „ ; c 

KICH UltIWIC V/imiu^it .-w ,v , , t ' 1 ' _ J ' *V**J ~^ * ' J F l i flł& 

kach w małych miasteczkach można by . ruchem terorystycznym człowiekowi od c z ą j m u b c z w s t ę p u opowiadać 
łó znaleźć jego portret, zarówno u ros-! powiedział „święty , ze był na statku w a ł e T Z e c z y > 

an jak u polaków i żydów. Jednak Ga „John Grawton" w chwili wybuchu i ze 
pon rychło wrócił do swego poprzednie tylko cudem udało mu się umknąć ( D a l M * o W ^ 
go życia. Hulał i "pił na zabój. Zmienił I śmierci. * 

http://Rut.tenb.erg
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lizit Teodora 
Jutro Andrzeja 

Wschód słońca 6.44 
Zachód słońca 15.67 
Wschód księżyca 10.18 
Zachód księżyca 17.lo 
Długość dnia 9.13 
Ubyło dnia 7.12 

Święto Niepodległości 
Obywatele I 

W dniu 11 listopada mija szesnaście 
lat odzyskania Niepodległości. Przez tak 
krótki okres czasu, wznieśliśmy Polską 
do potęgi Mocarstwa. 

Zawdzięczamy to przedewszystkiem 
Wskrzesicielowi i Budowniczemu Pań­
stwa 

JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU 
oraz tym wszystkim, którzy poparli jego 
wysiłek. 

Wielki gmach Rzeczypospolitej opar 
ty został na mocnych fundamentach 
czynnej i ofiarnej miłości Ojczyzny miijo 
nów Polaków. 

Do niezamąconef Jednak niczem rado­
ści i pełnego triumfu jeszcze nam dale­
ko i czeka nas praca, co wiekom star­
czyć musi. 

Państwo Polskie, to wspólne nasze 

Sspodarstwo, które musi tak być urzą-
one, 

ABYŚMY CZULI SIĘ W NIEM DO­
BRZE, MOGLI ŻYĆ I PRACOWAĆ. 

W jak najlepszem urządzaniu nasze­
go życia wewnętrznego, wszyscy muszą 
uczestniczyć. Ten tylko bowiem jest do­
brym obywatelem Wolnej Rzeczypospo­
litej, kto potrafi myśli swoje i pracą ze­
spolić z dążeniami i celami ogółu. 

Niechaj Dzień 11 Listopada, obudzi 
sumienia obywatelskie i wraz z dźwię­
kami pieśni i muzyki, niech płynie po­
przez ziemię polską w tym dniu wezwa­
nie do wszystkich Polaków, by nie 
szczędzili swych sił i trudów w budowie 

WIELKIEJ, MOCARNEJ POLSKI. 
Obywatele! 

Wkraczając w 17 rok niepodległego 
bytu, dajcie wyraz swym uczuciom pa­
triotycznym, niechaj Łódź w dniu Święta 
Niepodległości odświętną przybierze sza 
tą, a tłumny Wasz udział w uroczystoś­
ciach tego dnia, niech świadczy o pol­
skim charakterze robotniczej Łodzi. 

Przewodniczący komitetu Obywatel­
skiego: (—) Gen. dr. St. HUBICKI. 

Przewodniczący komitetu wyk.: 
(—) Dr. K. OKSZA-STRZELECKI. 
Sekretarz: (—) J. BARCZEWSKI. 

Program obchodu 
Swięia Niepodległości w Łodzi 

Sobota 10 listopada: Capstrzyk or-
kierstr wojskowych, strażackich, orga 
nizacyjnych. 

Niedziela, 11 listopada: godz. 9 Na­
bożeństwa w świątyniach niekatolickich, 
godz. 10 — Msza Polowa na pl. Hallera, 
godz. 13 — odsłonięcie tablicy-pomnika 
ku czci Marsz. J. Piłsudskiego w gmachu 
*tow. Śpiew. im. Stanisława Moniuszki, 
Ogrododwa 34. Godz. 20.30 — Uroczy­
ste przedstawienie w Teatrze Miejskim. 

Udział w nabożeństwie wziąć mogą 
'ylko te organizacje, które zgłoszą swój 
*kces w ciągu dnia dzisiejszego i jutrzej-
•fcego u p. sekretarza Komitetu, J. Bar­
czewskiego (Zarząd Miasta, Pl. Wolno-
**i 14, pokój 15, tel. 218-29). 
. Młodzież szkolna, zwłaszcza klas 

niższych i nie posiadająca ciepłego ubra 
w pochodzie i nabożeństwie udzia-

1 nie weźmie. — Dyrekcje i kierownic­
z a szkół, winny' urządzić lokalne na-
6o*eństwa. 
i Mistrzem ceremonji w czasie nabo-

eństwa i defilady, jest p. dyrektor Hi-
P o l»t Piątkowski. 

. pzi$ w nocy dyżurują następujące apteki: 
• Dancerowej (Zgierska 57), W . Groszkowskie 

( , 1 Listopada 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsud-
^ l e 8 o 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
J ^embielińskiego (Andrzeja 28), A. Szymań-

(Przędzalniana 75). 

Kontrola fabryK łódzkich 
D S l Jl°lW 'nsPęMorow i trzech pomocników przepro-
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l lustrację zakładów przemysłowych 
Większość zatartrńw i s t r e i k - r W tn . i c ^ i . . ,7,_ . . . . . ~ ww j Większość zatargów i strejków, ja- tałe insnekcie f»hrvk 

kie powstawały w fabrykach łódzkich, Domagały się ego nicty ko organizacje 
miały za tło niehonorowanie umów zbio robotnicze, ale również organbacie 
rowych, niepunktualne wypłacanie za- przemysłowe, które T y c L d z ły z zało-
o S ^ % " t e ^ ^ ^ ¥ S*» w t e n / s p o s ó b ^ u d Y t ; socjalnych. Do okręgowego inspektora 

pracy napływały z tego powodu liczne 
skargi, które jednak nie mogły być za r 

łatwione należycie ze względu na szczu 
plość personelu inspekcyjnego w Łodzi. 
Aby doprowadzić do normalnych sto­
sunków i zlikwidować przyczyny 
wszystkich strejków i zatargów, trzeba 
było przeprowadzać 

v * * * * * * W ł ' 

pokonać nieuczciwą konkurencję drob 
nych, niezrzeszonych fabryk. 

Obecnie sprawa ta została zadecy­
dowana w ten sposób, iż personel in­
spekcyjny w inspektoracie pracy w Ło­
dzi powiększa się o 5 osób — dwuch ob 
wodowych Inspektorów pracy oraz 
trzech pomocników inspektorów. In­
spektorzy rozpoczynają swą działał 

Już treninpr narciarski. 

Zapaleni zwolennicy nart Już obecnie rozpoczęli treulng,na trawie, by zaora-
w J ć file do sportu zimowego. 

. .OWWWW t M W M I l l 

Głodowe zarobki lekarzy 
Naczelna izba lekarska domaga się 

zmiany umowy 
Na skutek uchwały związku lekarzy chodów ubezpieczalni. Doszło do tego, 

naczelna izba lekarska podjęła znów sta iż higjenistki, które pracują z lekarzami 
ranią w ministerstwie opieki społecznej jako siły pomocnicze, mają w wielu wy-
o zmianę warunków pracy lekarzy w u-' padkach większe wynagrodzenie od le-
bezpieczalniach społecznych, wskazując karzy. Wynagrodzenia lekarzy spadły 
na to, iż dalsza praca, na podstawie pro poniżej 1 złotego za godzinę pracy i wią 
centowego wynagrodzenia jest niemoż- kszość lekarzy zarabia obecnie od 90 do 
liwa. ! 150 zł. miesięcznie. 

W związku z tem lekarze ubezpie- W związku z tem naczelna izba le-
czalni społecznej sporządzili zestawie- karska domaga się jaknajszybszej zmia­
nie, ilnstrujące spadek zarobków pcrso ny warunków pracy lekarskiej w ubez-
nelu lekarskiego wskutek otrzymywa- oieczalniach. 
nia wynagrodzenia w zależności od do-

Wady ubezpieczenia chorobowego 
Pracownicy umysłowi wypowiadała sią przeciw opłatom 

Wczoraj w unji związków zawodo-' 

ność z dniem 1 grudnia. Jednym z nich 
jest członek warszawskiej inspekcji 
pracy p. Jabłoński, który będzie miał 
powierzone sobie sprawy ogólne, dru­
gim zaś — Jeden z urzędników wydzia­
łu karnego starostwa grodzkiego w Ło­
dzi, który zna stosunki panujące w prze 
myśfe łódzkim i zawiadywać będzie 
sprawami karnemi w inspektoracie 
pracy. Otrzyma on nominację po poro­
zumieniu się okręgowego inspektora 
pracy inż. Wyrzykowskiego z starostą 
grodzkim, dr. Wroną. 

Niezależnie od tych inspektorów, 
którzy wraz z dotychczasowymi zajmą 
się uporządkowaniem stosunków w 
łódzkim przemyśle, zaangażowano już 
trzech pomocników inspektorjalnych, 
którzy z dniem dzisiejszym przystępują 
do pełnienia swych obowiązków. No­
minacje ich nastąpiły w porozumieniu 
ze związkami zawodowemi w Łodzi, 
gdyż inspektorat pracy wychodzi z za­
łożenia, że muszą to być ludzie obznaj-
mlenl z przemysłem włókienniczym. 
Są to pp. Wlaźllk z Z. Z. Z., Silczak ze 
związku klasowego i Pawłowski ze 
związku „Praca". Ci t f ie j funkcjonar­
iusze przyjęci zostali na etat inspektora 
tu pracy i korzystać będą z uprawnień 
obwodowych inspektorów, z tem jed­
nak zastrzeżeniem, że nie mają prawa 
ingerencji w sprawach bezpieczeństwa 
pracy i higieny pracy, lecz wyłącznie 
w sprawach nieprzestrzegania umowy 
zbiorowej i ustaw socjalnych. 

Inspekcje fabryk łódzkich odbywać 
się będą obecnie codziennie, dopóki nie 
nastąpi całkowita normalizacja stosun-
ków w przemyśle łódzkim, (i). 

Podatek na szkolnictwo 
płacić będą absolutnie wszyscy 

W "związku z zapowiedzią wprowa­
dzenia nowego podatku na cele szkolne, 
który będzie obowiązywał od 1 kwietnia 
1935 roku, dowiadujemy się, iż podatek 
ten płacić będą nietylko płatnicy podat­
ku lokalowego, ale wszyscy lokatorzy, 
bez wzlędu na to jakie mieszkania zaj­
mują 1 czy płacą podatki. 

W ten sposób podatkiem szkolnym 
obciążeni zostaną nietylko lokatorzy 
większych mieszkań w starych domach, 
lecz również lokatorzy w nowych do­
mach, którzy są zwolnieni od podatku 
lokalowego oraz lokatorzy jednoizbo­
wych mieszkań. Będzie to więc najdo­
kładniej podatek powszechny. 

CASINO dziś 1 codziennie 

wych pracowników umysłowych odby­
ła się specjalna konferencja, poświęco­
na sprawie ubezpieczenia chorobowego 
w ubezpieczalniach społecznych. Kon­
ferencja ta zwołana została ze względu 
na zapowiedź zmian, jakie mają nastą­
pić w tej dziedzinie w najbliższym cza­
sie. Zmiany te są obecnie w opracowa­
niu ministerstwa opieki społecznej, to 
też unja związków zawodowych wy­
szła z założenia, że wypowiedzieć się 
powinni również ubezpieczeni. 

W toku dyskusji- zwrócono uwagę, 
iż wszelkie ograniczanie świadczeń dla 
ubezpieczonych podważa samą podsta­
wę ubezpieczenia społecznego i nietyl­
ko nie daje żadnych pozytywnych re­
zultatów, lecz jest wielką krzywdą spo 
łeczną. Pierwsze ograniczenia wpro­
wadzono z dniem 1 stycznia b. r. Nie­
udzielanie pomocy członkom rodzin w 
szerokim zakresie i wprowadzenie 
opłat za leczenie i lekarstwa, wyrzą­
dziło Już wielkie szkody. Oplata 20-gro 
szowa nie jest wielka z punktu widzę- ( 

nia ludzi, którzy zarabiają kilakset zło-i 

tych miesięcznie. Większość jednak 
ubezpieczonych — to biedacy, którzy 
nie mogą sobie pozwolić na taki wyda­
tek. I jak stwierdzono, bardzo wielu lu­
dzi przerwało kurację, gdy trwała ona 
zbyt długo i gdy musieli po kilka razy 
opłacać po 20 groszy. Chorzy nfe kupu­
ją również lekarstw, nie mogąc sobie 
pozwolić na Ich opłacenie. Z tego wzglę 
du zebrani wyrazili opinję, że opłaty te 
należy bezwzględnie skasować. 

Następnie zebrani stanęli na stanowi­
sku, iż wyłączanie pracowników, zara­
biających ponad 720 złotych z ubezpie­
czenia chorobowego jest niesłuszne. 
Dla tej kategorji pracowników bowiem 
opłata miesięczna w wysokości 16 zło­
tych nie jest zbyt wielkiem obciąże­
niem, a pozbawi to ubezpieczalnię oko­
ło 3 miljonów złotych, co znów odbije 
się ujemnie na wielkich masach ubez­
pieczonych. 

W końcu pracownicy umysłowi 
zrzeszeni w unji postanowili domagać 
się zachowania leczenia specjalistycz­
ne; .o w ubezipieczalni społecznej, (i) 

Bohaterowie „Czempa" 
W a l l a c e B E E R Y I J a c k i e C O O P E . 
oraz F A Y W R A Y I G E O R G E R A F T 

t ryumfują w f i lmie 

„PRZEDMIEŚCIE" 
O g o d z . 6 , 8 I 1 0 - e j , p r z e d 

p o c z ą t k i e m i e a n s u a r t . T e a t r u 
M i e j s k i e g o 

p. J A N M R O Z I N S K I 
Y u y o l c s i s ł o w o w s t ę p n e — M A 
W E S O Ł O ! 

Ceny miejsc nlepodwyższone 
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Postulaty społeczeństwa łódzkiego 
D o H i a . W7tnnrnić roz-zostały przedłożone kierownikom Polskiego Radja.—Wzmocnić roz­

głośnię łódzką, rozbudować studjo i udzielać więcej uwagi Lodzi 
Jlietbawem wszystko zmieni si« na Ięps*£ 
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W dniu wczorajszym bawili w Ło­
dzi: prezes głównej rady programowej 
P. R. mjr. Krzewski, dyrektor propra­
mowy P. R. minister Pułaski, dyrektor 
administracyjny gen. Dąbkowskl i kie­
rowniczka Rozgłośni Regionalnych cen 
trali P. R. p. Sosnowska. Pobyt przed­
stawicieli Polskiego Radja w Łodzi był 
ściśle związany ze sprawą ożywienia 
programów łódzkich oraz nawiązaniem 
bezpośredniego kontaktu z przedstawi­
cielami społeczeństwa łódzkiego, inte­
resującego się rozwojem polskiej rad-
jofonji. 

W konferencji tej obok przedstawi 
cieli dyrekcji warszawskiej i przedsta 
wicieli społeczeństwa wzięli udział kie­
rownik Rozgłośni Łódzkiej dyr. Jarzę­
bowski,, kierownik tcehniczny dyr. Ga­
wroński i referent prasowy red. B. Ste­
fański. 

Podkreślając z całem uznaniem fak 
nawiązania bezpośredniego kontaktu, 
przedstawiciele społeczeństwa w oso­
bach: komisarza rządowego m. Łodzi, 
inż. Wacława Wojewódzkiego, prezesa 
syndykatu dziennikarzy łódzkich red. 
Cz. Gumkowskiego, kierownika Państ­
wowego Urzędu PW. i WF. pułk. Ga­
brysia, komendanta okręgowego Zw 
Strzel, mjr. Marszałka, sędziego Rema 
na Mersona, dr-owej Marji Więckows 
kiej, prof. Lewandowskiego, prof. Hal 
perna i reżysera Teatru Miejskiego H 
Szletyńskiego — wskazali, że Łódź, ja 
ko drugie miasto w Polsce, stolica prze 
mysłowa Rzplitej, licząca przeszło 600 
tysięcy mieszkańców, nie może się po­
godzić z faktem, że posiada stację prze­
kaźnikową, najmniejszy zasięg i naj­
mniejszy program ze wszystkich roz­
głośni polskich. Podkreślano, że Łódź, 
jakp .miasto .o specjalnym charakterze 
rozwojowym kulturalnym i społecz­
nym, stanowi kompleks, który powinien 
zainteresować całą Polskę. W konklu­
zji zebrani wysunęli pod adresem przed 
stawicieli Polskiego Radja dezyderat, 
aby przedewszystkiem zwiększyć moc 
łódzkie] rozgłośni, rozbudować studjo, 
gdyż tylko tą drogą Łódź otrzyma więk 
sze możliwości. 

Następnie wskazano, że Łódź posia­
da zupełnie odrębny porządek dnia, ani­
żeli inne miasta. W Łodzi zupełnie ina­
czej, jak w innych miastach, pOra obia­
dowa trwa od 1-oJ do 3-ej 1 wtedy Łódź 
chciałaby coś ze swojej rozgłośni sły­
szeć. A Rozgłośnia wtedy milczy i za­
czyna nadawać dopiero wówczas, gdy 
wszyscy wracają do pracy. Wysunięto 
w związku z tem wniosek, ażeby Łódź 
nadawała audycją muzyczną pomiędzy 
godz. 13.30 a 15.00. 

W odpowiedzi przedstawicielom spo­
łeczeństwa zabierali głos kolejno mini­
ster Pułaski, prezes mjr. Krzeski 1 kie­
rowniczka rozgłośni regionalnych p. 
Sosnowska, którzy zaznaczyli, że Łódź 
dlatego posiada stację przekaźnikową, 
gdyż tak przewidywała konwencja, a z 
drugiej strony nie udało się dotąd roz­
budować radjostacji łódzkiej, bowiem 
stoi na przeszkodzie brak odpowiednich 
funduszów. Pozatem jest jeszcze trzecia 
przyczyna, dla której Łódź nie rozbu­
dowała się programowo. Przyczyną tą 
są miejscowe warunki: Łódź bezwzglę­
dnie posiada cenne walory kulturalne, 
ale nie ma zorganizowanych środowisk 
kulturalnych, nie ma organizacji, w 
których koncentrowałoby się to życie 

kulturalne, organizacji lub grup, z któ 
remi możnaby było rozmawiać, bo trze 
ba przyznać, że tylko zorganizowane 
wymagania dają możliwości. 

— Dobrnęliśmy do 1934 roku w tym 
żałosnym stanie. Przyjechaliśmy obec­
nie, aby porozmawiać w te] sprawie 1 
zaradzić na przyszłość temu stanowi 
rzeczy. Byłoby bardzo wskazane, aby 
przedstawiciele miejscowej Inteligencji 
stykali się od czasu do czasu z kierow­
nictwem miejscowe] rozgłośni. Takie 
narady, Jak dzisiejsze, powinny się per­
iodycznie odbywać. 

— Stosunek dyrekcji programowej 
do poszczególnych stacji radykalnie 
się zmienił — mówią dalej przedstawi­
ciele dyrekcji warszawskiej. Centrali­
zacja programu ustąpiła programowi 

programowy był najmniejszy, o tyle 
obecnie stale się powiększa 1 udział Ło 
dzi w programie ogólno • polskim dzię­
ki kontaktowi ze społeczeństwem na-
pewno wzrośnie. 

Wkońcu przedstawiciele dyrekcji 
oświadczyli, że wezmą pod uwagą de­
zyderaty, wysunięte na konferencji i 
zainteresują się sprawą rozbudowy stu-
dja I rozszerzenia stacji. Narazie Łódź 
może brać jaknajenergiczniejszy udział 
w programach ogólno - polskich, zwła­
szcza tam, gdzie brak odpowiedniego 
studja nie stanie na przeszkodzie. Wska 
zano, że obok dotychczasowej współ­
pracy programowej z Rozgłośnią było­
by bardzo pożądane, ażeby Łódź zain­
teresowała się i zgłaszała swoje prace 
do cyklu odczytów: „Miasta I miastecz 

J„ „U kra in . 

Krzyż Zasługi 
Dekoracja odbędzie się w dniu 

Święta Niepodległości 
Jak się dowiadujemy, w nadchodzą­

cą niedzielę, dnia 11 listopada r. b. w 
związku z rocznicą odzyskania Niepod­
ległości, odbędzie się w sali recepcyjnej 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi uroczy 
stość udekorowania funkcjonrjuszy po­
licji w Łodzi Krzyżami Zasługi 

Udekorowani zostaną pp.: aspirant 
Zygmunt Brylak, kierownik 5 brygady 
wydziału śledczego w Łodzi (policja po 
lityczna), aspirant Józef Sitkowski — 
kierownik 4 brygady wydziału śledcze­
go (policja obyczajowa), starszy przo­
downik Stanisław Pawlicki, st. p r zo i 
Stanisław I. Pomorski, st. przód. Feliks 
Rutkowski, przód. Juljan Andrzejewski, 
przód. Wacław Arabski, przód. Jan 
Reszke, st. poster. Stanisław Jach I st. 
post. Feliks Maniak. 

ogólno - polskiemu. Do tej pracy wcią-jka", odczytów gospodarczych, krajo 
gnięta została również Łódź i już obec- znawczych I turystycznych, pogadanek 
me ma możliwości rozbudowy swojego z dziedziny popularyzacji wiedzy i na 

W łonie kobiety znaleziono Rafefsr, 
pozostawiony przez akuszerkę.—Sąd skazał 

Dobrowoiską na 
Otylja Friedenberg, mieszkanka An­

drespola pod Łodzią, kobieta blisko 40-
letnia, zamężna i tak już „zabardzo" 
dzietna, poczuła, że jest znów w stanie 
błogosławionym. Przychodni świadome­
go macierzyństwa w Andrespolu niema 
jest zato pani Olga Dobrowolska, aku­
szerka, która już niejedną napewno ko­
bietę pozbawiła tego kłopotu, jaki spadł 
na Friedenbergową. 

Po zabiegu, w trzy tygodnie, poczu-
ła nieszczęśliwa Fr»denb»rgowa silno 
bóle w Okolicy żołądka. Poszła do „bab­
k i " Dobrowolskiej, • która oświadczyła, 
że „przejdzie" i kazała przykładać lód. 
Gdy jednak nie przeszło, a naodwrót, 
bóle się wzmogły, Friedenbergową poje 
chała do Łodzi i skierowała się naj­
pierw do dr. Malińskiego, następnie, za 
jego radą, do chirurga i ginekologa, dr. 
Kummanta. 

Dr. Kummant w dn. 17 marca, na pod­
stawie badań i zdjęcia roentgenowskie-
go, ustalił skręt kiszek i skłonił chorą 
do poddania się niezwłocznie operacji. 
W toku operacji, okazało się, że w łonie 
Friedenbergowej znajdował się cewnik, 
czyli długa rurka gumowa, którą często 
akuszerki wprowadzają do narządów 
rodnych kobiety, aby wywołać poronie­
nie. Tym razem, cewnik przebił macicę 
i przedostał się do jelit, wywołując ich 
skręt. Nazajutrz po operacji, która do­
konana była zapóźno, chora zmarła. 

- - • • i 1_ . . . . 

2 lata więzienia 
cie lekarzowi, że akuszerka Dobrowol­
ska dokonała na niej zabiegu spędzenia 
płodu. 

W wyniku śledztwa — Olga Dobro­
wolska stanęła przed sądem okręgowym 
Rozprawie przewodniczył sędzia Jasio-
nowski. 

Oskarżona do winy się nie przyznała 
i starała się udowodnić, że Friedenber­
gową już przedtem poddawała się za­
biegowi spędzenia płodu i że cewnik, 
znaleziony w jej wnętrznościach, mógł 

j pochodzić z poprzedniego zabiegu. 
| Tym jednak tłumaczeniom zadali 
kłam lekarze: dr. Kummant i Silke, asy­
stujący przy operacji, którzy ustalili, że 
cewnik nie mógł się znajdować u Frie­
denbergowej dłużej, niż siedem tygodni, 
t. j . tyle czasu, ile upłynęło od samej nie 
dozwolonej operacji Dobrowolskiej, do 
operacji w szpitalu. 

Na tej podstawie, sąd skazał Dobro­
wolską na dwa lata więzienia. 

OSwisflenfe przemieść 
Nowych 40 lamp na peryferiach 
Mimo, iż cały program tegorocznego o-
wietlenia ulic w Łodzi został już wyko­
nany, zarząd miejski podjął starania, 
aby jeszcze obecnie elektrownia przepro 
wadziła instalację na kilku ulicach, znaj 
dujących się na peryferiach miasta. — 
Wskutek bowiem braku oświetlenia na 
tych ulicach, bezpieczeństwo publiczne 
jest tam zagrożone. 

Na skutek tych starań prace insta­
lacyjne podjęte będą Jeszcze w bieżą­
cym tygodniu. Oświetlenie elektrycz­
ne otuymają ulice: koniec Łagiewnic­
kiej poza ul. Wł. Biegańskiego, Strumy­
kowa, Jodłowa, Świerkowa. Włościań­
ska, Litewska, Bukowa i Folwarczna. 
Na ulicach tych zainstalowanych zosta* 
nie ogółem 40 lamp elektrycznych po 
100 watt każda, (i) 

Dr. Kummant o tym typowym, lecz 
jakże przerażającym wypadku, w któ­
rym chora do ostatniej niemal chwili 
swego życia, nie chciała się przyznać le 
karzowi, że jeśli był skręt kiszek, to po­
wstać on musiał przez pozostawiony w 
jej łonie kateter, doniósł w obszernej 

Eracy towarzystwu lekarskiemu i opu-
likował w niemieckiem piśmie gineko-

logicznem dłuższy artykuł. — Kateter nana była zapozno, c n o r a z m a r m . ' ' " K ' " " ^ 7% Z't • 
Przed śmiercią, chora zeznała wresz miał 28 cm. długości 

PARCELE BUDOWLANE 
• . . . W-l .1 • / I » _ • J _ przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 

Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

Zatrute mSęso 
Sprzedawców poeiągtfęto do 

odpowiedzialności 
( Władze podjęły •.energiczną walkę*!* 

pol ątnymi rzeźnikami. W ciągu dnia 
Wczorajszego zostali pociągnięci do od­
powiedzialności dwaj osobnicy, trudnią­
cy się handlem mięsa z nielegalnego 
uboju. 

Stanisław Maj, zam. przy ul. Kiliń­
skiego stanie przed sądem za posiada­
nie 36 kilogramów mięsa, które nie po­
chodziło z rzeźni, Władysław Sibiński 
z ul. Kraszewskiego 18 — za posiadanie 
100 kilogramów mięsa takiegoż pocho­
dzenia. Mięso zostało przesłane do rzeź­
ni miejskiej, (g). 

Na fali radiowe!. 
M A Ł G O R Z A T A K U R N A T O W S K A ŚP IEWA 

PRZED MIKROFONEA1 W A R S Z A W S K I M . 
W dniu 9-tym listopada t. j . w piątek o go­

dzinie 17,15 wystąpi przed mikrofonem war­
szawskim wybitnie utalentowana śpiewaczka o 
wysokiej kulturze artystycznej, p. Małgorzat* 
Kurnatowska, obdarzona pięknym sopranem 
lirycznym. 

Artystka mająca poza sobą już wiele wy­
stępów estradowych, uorawia z wielkiem po­
wodzeniem poza arjami operowemi i pieśniami" 
pełne nastroju i sentymentu — pieśni ormiań­
skie. Tym razem p. Kurnatowska wykona p r 0 " 
gram złożony z utworów Czajkowskiego, Leon-
cavalla, Cui, Rimskij-Korsakowa i Crescenzo. 

0 czem śnią dziewczęta 
pokażą W a m w „ H J N I E r " 
"już wkrótce 

John Boles, Spencer Trący , Pat Paterson, Thelma Todd I Herber^Mmidhi_ 

A R K A D Y F I EDLER O NAJOKRUTNIEJSZE-* 
PUSZCZY N A ŚWIECIE . 

Niezwykły rozwó) komunikacyjnych środ­
ków, jaki przyniosła nam z sobą technika n°" 
woczesna, wykazał, jak bardzo małym jest »"|5* 
świat. Krainy egzotyki odsunęły się od nas nie­
pomiernie i skurczyły. Żądza przygód podro*" 
niczych musi coraz bardziej wymyślnych »*u**i( 

dla siebie zaspokojeń. Wśród przedstawic>«1 

coraz bardzlel zamierającego typu podróżnj^ 

Dziś z powodu obchodu 110-lecia Zgromadzenia Tkaczy m. Łodzi 

kino-teatr „LUNA" nieczynny * zsgr^zsr*" 
GRAND-KIND „ESKIMO 

P o c z ą t e k o 4 p o p o t 

Monumentalne 
arcydzieło 

Van Dykea. 

E U R O P A comfiimąirobiwnocy? 
D z i ś . — P o c z ą t e k o godz. 4.80 t> 

Rfkordowa obsada: G o r c z y ń ­
s k a , P a n k l e w l c s ó w n a , 
Z n i c z , K r u k o w s k i , 
C K e r a s i c ń s k l 

Arkady Fiedler, którego przygody w ł-em \ . . 
ne są najbardziej romantycznego uroku. Cx\&. 
dy Fiedler opowie swoje przygody radjostuc." ̂  
czom przed mikrofonem rozgłośni poznańskie) ̂  
dniu 9 listopada o godz. 18,45. Odczyt V- ' 
„Najokrutniejsza puszcza na świecie" traijsm 
wany będzie na wszystkie rozgłośnie polski*' 

P O E Z J A I R R E D E N T Y . { v 

W dniu 9-tym listopada o godz. 22-30 'Py­
tek) audycja literacka poświęcona je» l i r y ­
tacjom poezji Inredenty. Poezji, która V°.\so-
mywała patriotycznego ducha w narodzi* ' 
wadziła go na wyżyny bohaterstwa w nl« 
kiedy Polska opanowana przemocą ^ a ^0\fl0' 
mogła jawnie głosić swych idejt i haset #g p. 
ściowych. Interpretatorem tych poezji b c d z 

Jan Waśniewski. 



Nr 309: 

Poszerzenie wiaduktu 
kolejowego przy ui. Rokicińskiej 

Jak się dowiadujemy, władze kole­
jowe postanowiły poszerzyć wiadukt ko 
lejowy przy ul. Rokicińskiej. Chodzi tu 
przedewszystkiem o zwiększenie bezpie 
czeństwa przy przechodzeniu przez wia 
duki, a poza tem należy umożliwić ruch 
kołowy pod wiaduktem i w ten sposób 
stworzyć dogodne połączenie między 
dwiema dzielnicami miasta. 

W związku z tem władze kolejowe 
zwróciły się do zarządu miasta, propo­
nując, partycypowanie w wydatkach 
n: 4 przebudową wiaduktu. Wobec te­
go, iż władze miejskie zgodziły się na 
to, roboty 'rozpoczną się wczesną wios­
ną przyszłego roku. 

Obecnie już władze kolejowe posta­
nowiły rozpisać konkurs na projekt po­
szerzenie wiaduktu, wobec czego mia­
sto wyasygnowało na ten cel z fundu­
szów miejskich zł. 2.800. (i). 
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Tajemnica śmierci Sztelfłfera 
Samobójstwo, morderstwo, czy zakażenie krwi. — Konsylja lekarskfe 

w lecznicy św. Józefa. — Co wykazała analiza krwi 
Ludzie zazdrościli mu powodzenia w żwciu 

Wieść o ta 

Sól nie staniała 
W pismach ukazała się wzmianka o 

obniżeniu ceny za sól jadalną. Jak się 
okazuje obniżeniu uległa tylko cena na 
sól szarą, która-ma bardzo małe zasto­
sowanie w handlu. Sól zaś zużywana 
w handlu, biała i właściwie jadalna — 
nietylko nia staniała, ale odwrotnie — 
zdrożała o 1 proc. 

Wieść o tajemniczym zgonie atlety 
polskiego Sztekkera, wywołała olbrzy­
mie wrażenie wśród zwolenników walk 
francuskich. 

Sztekker, jak wiadomo, był nietylko 
jednym z najsilniejszych ludzi na świe­
cie, ale i inteligentny i sprytny, wsku­
tek czego miał jednakowo wielu przy­
jaciół, jak i wrogów, którzy 

zazdrościli mu powodzenia w życiu. 
Że była to zazdrość wyjątkowego 

gatunku, świadczył o tem najwymow-
niej proces jaki we wrześniu r. b. roze­
grał się na wokandzie sądu grodzkiego 
12 rewiru, przed którym stanął Teodor 
Sztekker, oskarżony przez innego za­
paśnika Jana Miazia o namowy do zgła­
dzenia podczas turnieju w Szwajcarii, 
arbitra turniejowego Brańskiego. który 
był rzekomo osobistym wrogiem Sztek­
kera. 

Przewód sądowy, w czasie którego 
zeznawali w charakterze świadków co 
wybitniejsi przedstawiciele świata za­
wodniczego, 

nleustalll winy Sztekkera. 
natomiast uchylił przed szeroka publicz 
nośclą zasłonę okrywającą kulisy walk 
francuskich. 

Mimo wyroku uniewinniającego, spra 
wa wywołała w nim 

silną depresję psychiczna. 
Do tego przyłączyły się jeszcze kłopo 
ty osobiste. 

Sztekker, obawiając sie zemsty że 
strony swych arenowych przeciwników 

nie rozstawał się z bronią 
i bardzo niechętnie przyjeżdżał do War 
szawy, twierdząc, że najlepiej czuje się 
w Chawłowie, gdzie mieszkał razem ze 
swą drugą żoną 1 dwojgiem bliźniąt : 
pierwszego małżeństwa ze znaną lite 
ratką Wandą Melcer. 

Sztekker zaniemógł w Chawłowie z 
objawami grypy. Jednakże już następ­
nego dnia, lekarz, wezwany z Błonia, 
stwierdził, że 

Jest to Jakaś inna choroba, 
której nie może ustalić. 

Chorego umieszczono w lecznicy 

..i. muiiiiiiiii iMiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiilllliillllllllllIlllllIlNIIIIIIUIIIIIIlllllM 

D deprawowanie chłopców 
był oskarżony urzędnik państwowy, p. A Z 

Warszawa, 8 listopada. I cii swe afekty w stronę młodszego bra-
(B) ' Przed sądem okręgowym w f ta owego chłopca, który w krótkim cza 

Warszawie toczyła się dziś przy 1 sie stał się powolny jego zbrodniczemu 

opieczeniu 

drzwiach zamkniętych sprawa Aleksan 
dra Z. urzędnika państwowego, oskar­
żonego o popełnienie czynów lubież­
nych z dwoma chłopcami, braćmi, z 
których jeden liczył 14, a drugi 16 lat. 
Akt oskarżenia mówi o winie Z. pole­
gającej na tem, że przed dwoma laty 
poznał, na jednej z plaż nadwiślańskich 
w Warszawie młodego chłopca, kórym 
zajął się i zaproponował mu pieniądze 
na naukę. 

Z. łączyły z owym chłopcem bliskie 
stosunki. Po upływie pewnego czasu v 
sprawę wdała się rodzina chłopców. 
Zauważono mianowicie znaczny spadek 
sił u chłopców, zaniedbanie sie w nau­
kach i kompletną apatję. Chłopiec znaj­
dował się całkowicie pod wpływem Z. 
Wysłano go na wieś i wówczas Z zuró 

zboczeniu 
Cala sprawa wydala sie w ten spo­

sób, że pierwszy zdradzony przyjaciel 
Z. oskarżył go w liście, skierowanym 
do prokuratury warszawskiej. Na roz­
prawę dzisiejszą' powołano, miedzy in ­
nymi, lekarza-psychjatrę. dr. Nelkena, 
który miał orzec, czy wśród homosek­
sualistów zdarzają się wypadki niezwy 
kle zaciętej i mściwe] zazdrości, daleko 
większe] aniżeli u kobiet. 

Przewód sądowy odbył się przy 
drzwiach zamkniętych. Opinja lekarzy 
wygłoszona została również z wyklu­
czeniem jawności rozprawy. Wyrok od 
czytano przy drzwiach otwartych. 

Sąd uniewinnił Z., uważając, że roz 
prawa nie dostarczyła dowodów jego 
winy. 

Św. Józefa przy ul. Hożej. W tym cza­
sie przy łożu jego zwołano trzykrotnie 

konsylja lekarskie, 
w których brał udział również dyrektor 
kliniki wewnętrznej szpitala Dzieciątka 
Jezus i profesor Uniwersytetu warsz. 
dr. Orłowski. 

Jednocześnie sporządzono analizę 
krwi, która wykazała t. zw. leukocytoze 
t. zn. zanik czerwonych ciałek krwi, wy 
wołany istnieniem 

wewnętrznego ogniska ropnego. 
Z obowiązku dziennikarskiego mus! 

my zanotować trzy wersje. Jedna z nich 
to opowiadanie o tem, że Sztekker ma» 
jąc na karku jakąś krostę ropną rozdra 
pał ją z czego wynikło zakażenie krwi. 
Jest to wersja, pod kątem widzenia 
medycyny równie małoprawdopodobna 
jak ta, że rozchorował sie wskutek we­
wnętrznych obrażeń podczas jakiegoś 
turnieju. 

Druga wersja mówi 
o możliwości samobójstwa. 

Wpłynęłyby na to ostatnie niepowodze 
nia atlety, który był zresztą wyjątkowo 
ambitny. Nie jest wykluczone, że zażył 
on wyjątkowo silną dawkę jakiejś t ru-

! cizny która jednak nie działała tak szyb 
j ko, jak desperat spodziewał sie. Wresz-
1 cle trzecie wersja, krążąca najuporczy-
•wiej, to plotka, że 

Sztekker padł ofiara zbrodni. 
Władze narazie nie zabierają głosu w 
tej całej sprawie, a na prośby żony, 
zwłoki, które początkowo miały być 
poddane sekcji naukowej na klinice we­
wnętrznej przewieziono do kostnicy 
przy cmentarzu ewangelickim na Mły­
narskiej. 

Niewątpliwie już ną^l^sze^godziny,,, 
przyniosą rozwiązanie tei ponure] spru 
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LEKARZ • D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
P O W R Ó C I Ł A . 

Przyjmu!e_ codziennie od 9-

od 4 
teł. 232-55. 
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„Opierzona rewolucja" 
Książka o Rosji Melchjora Wańkowicza 
\T,N U.— ~» . . . _ 

Rosję, 
.Nie bez słuszności możnaby porów 

Jać Rosję Sowiecką do królika do­
świadczalnego, którego stanem intere­
sujemy się bardzo żywo, potrosze ze 
Współczucia dla operowanego zwie-
[zecia, potrosze z ciekawości, co też z 
, eS° zabiegu wyniknie. Sowiety, od 
?fórych odgradzaliśmy sie w ciągu 
°!>sko piętnastu lat niemal nieorzenik-
£

l 0

nym murem ignorancji i milczenia, 
Naz ły się odrazu (nie można tu użyć 
'o\va : nieoczekiwanie) w samem cen-

zainteresowania polskiego czytel­
n a . Od dwuch lat spada na nas nie-
r^erwanie istna lawina papierowa ko-
^pondencyj, reportaży oraz publika-
0 y naukowych i pseudonaukowych, 
stężających współczesna rzeczywi­
sto rosyjska Drobne, małoznaczne 
J^ieżności między poszczególnymi 

t

 D rawozdawcami, wynikające zresztą 
^ 2 e i z różnych możliwości obserwa-
t,j l n ych, niż z odmienności stanowisk, 

2dolne są ukryć faktu, że bilans o-
D r ' n y brzmi niemal identycznie w całej 
l t g S l e i literaturze polskie!. Cóż tu 
W 2 t t " l mówić o wnioskach, skoro na-
r? a

l rnaterjał spostrzeżeniowy powta-
\ s i ? z sakramentalną niezmiennością 

W s zystk ich prawie publikacjach, 
"ej |j ^ C ' e nie z powodu nledostatecz-
*'ezny t e n i a t o w < lecz ze względu na 

"lernie intensywną działalność 

eksploratorską, zwiedzających 
dziennikarzy. 

Literaturą informacyjną, dotyczącą 
Rosji, objedliśmy się tak dosyta. że 
dziś już niemal każdy co kulturalnłejszy 
Polak potrafiłby godzinami referować 
bez zająknienia zagadnienia ruchu u-
licznego w Moskwie, „udarnietwa", 
warunków życia, a nawet soraw tak 
specjalnych, jak kwestja ustroiu szkol­
nego lub organizacja sprzedaży u na­
szych najbliższych sąsiadów. 

Oczywiście, że w tych warunkach 
i po tylu poprzednikach, łatwiej już zdo 
być się na oryginalność ujech swych 
wrażeń z Rosji Sowieckiej niż na do­
rzucenie bodaj jednego nowego rysu. 
Spenetrowawszy, zda sie do cna. wszel 
kie instytucje sowieckie, zobrazowaw­
szy obecne formy życia rodzinnego i 
ipołecznego, a wreszcie omówiwszy 
powielekroć materiał statystyczny, 
zwrócili się co zdolniejsi dziennikarze 
do „prostego człowieka" dzisiejszej 
Rosji, kreśląc jego stosunek do wyła-
riaiących się kształtów nowego życ ;a. 

W tych warunkach książka o Rosji 
współczesnej Melchjora Wańkowicza,1' 
który — jak sam przyznaje - • spędził 
w Moskwie zaledwie 6 dni. nie może 
być dla nas rewelacja. Szczegółów} 
jednak zebrał Wańkowicz w swej-
książce niemało, a ponieważ opijał ]a 

w formie niezmiernie pociągającej, u-
barwił niejedną zajmującą i charakte­
rystyczną anegdotką, a wreszcie przy 
stroił w barwy i żywy styl gawędziar 
ski — czytamy książkę jego z niesłab-
nącem zainteresowaniem i prawdziwą 
przyjemnością. 

Niezbyt wielka pochopność w wy­
ciąganiu przedwczesnych wniosków, 
rozumna ostrożność i powściągliwość 
w komentowaniu zdarzeń — oto dalsze 
i niemniej ważkie zalety stanowiska, 
zajętego przez autora. 

Jadąc do Rosji Sowieckiej, nie roz­
szczepiał się Wańkowicz — wzorem 
pewnych obserwatorów — na sceptyka 
i entuzjastę, ale i nie wyrzekł się rów­
nież trwalszych kryteriów, które po­
zwoliłyby mu na podsumowanie odnie 
sionych wrażeń. Takiem kryterium 
stal się dla Wańkowicza szary, prze­
ciętny człowiek, „najcenniejsza zdo­
bycz rewolucji". 

Wańkowicz pełen jest wyrozumie­
nia dla wszystkich niedociągnięć, jakie 
spostrzega w Rosji, dla nietolerancji, 
biurokratyzmu, dokuczliwej wszech-
obecności G. P. U. (która i jemu się da­
la we znaki), a nawet dla tyranii my­
ślenia, która tak dotkliwa jest dla oby­
wateli Z. S. R. R. Ale „skoro u nich, u 
tych, którzy płacą za eksperymenty, 
obrachunek kończy się saldem dodąt-
niem, to cóż ma do powiedzenia obser­
wator ze strony?" — konkluduje Wań­
kowicz i rozgrzesza reżim sowiecki na 
wet z ujęcia myśli w obcęgi, stojąc na 
stanowisku, że niepodobnaby Inaczej 

dokonać przebudowy kraju od oodstaw 
ekonomiczno - społecznych aż po nad­
budówki kulturalno - artystyczne. Acz­
kolwiek ten temat możnaby jeszcze 
przedyskutować, niepodobna nie uznać 
punktu widzenia Wańkowicza za dowód 
dobrej woli, bez której niema głębsze­
go zrozumienia rzeczy. Ułomnościom 
ustroju przeciwstawia autor kult nauki, 
podniesienie stopy życiowej najszer­
szych mas, „urawniłowkę" warunków 
bytu i gorączkową twórczość. m<;że 
napiętnowana niekiedy dyletantyz-
mem, ale za to wartościową, płodną i 
celową. 

W Rosji współczesnej uwypukla 
autor szczególnie żywy ruch umysło­
wy, giętkość polityki władz, elastycz­
ność pojęć — słowem, to wszvstko. co 
nie pozwala zastygnąć w rutynie, sko­
stnieć w bezmyślności, zaschnąć w 
szablonie. Rewolucja wstępuje w no­
wą epokę — w okres „opierzania się", 
odprężenia maksymalnych napięć uczu 
cia i woli, spadku temperatury wrze­
nia. Pomału zjawia sie zrozumienie 
dla poezji 1 sztuki, dla tradycji, r ok i ny 
i spraw osobistych, słowem dla tego 
wszystkiego, co tak gwałtownie pięt­
nowano w niedawno minionych latach. 
Rewolucja, ale już nie „krwawa", ale 
dorabiająca się... „opierzona rewolu­
cja". 

Rysunki i fotografie, zamieszczone 
licznie i bardzo a propos, iitetylkc zdo­
bią książkę, ale również rozjaśniaj nie , 
jedno i uprzystępniają. 

Tadeusz Heller. 
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W dniu 10 listopada r. b. o godzinie 10 rano w Kościele Katedralnym w Łodzi zostanie odpra­
wione uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój dusz, poległych śmiercią chwalebną w obronie 
współobywateli, policjantów województwa łódzkiego. 

t, 
1'. poster, mil 
2. kapral. „ 
3. I I 
4. I . I I 
5. I I T I 
6. przodown. 
7. 
8. posterunk. 
9. 

10. 
11. 
12. przodown. 
13. posterunk. 
14. st. poster. 
15. 
16. posterunk. 
17. 
18. st. przód. 
19. posterunk. 
20. st. poster. 
21. posterunk. 

Joachimiaka Kazimierza 
Rutkowskiego Ignacego 
Pasikowskiego Bolesława 
Stankiewicza Andrzeja 
Morgantiego Stanisława 
Sztorca Wiktora 
Flaka Antoniego 
Kłosa Wojciecha 
Hajduka Stanisława 
Najmana Aleksandra 
Urbańskiego Stanisława 
Radzikowskiego Hieronima 
Szmidta Wincentego 
Grzywacza Franciszka 
Kubackiego Konstantego 
Pawłowskiego Michała 
Olszewskiego Wacława 
Woźniaka Jana-Wiktora 
Talarka Kazimierza 
Kusidła Władysława 
Waliszewskiego Walentego 

22. posterunk. 
23. st. poster. 
24. posterunk. 
25. 
26. 
27. st. poster. 
28. posterunk. 
29. 
30. st. poster. 
31. posterunk. 
32. st. poster. 
33. posterunk. 
34. 
35. I I 
36* » 
37. st. poster. 
38. posterunk, 
39. 
40. . ,. 
41. 

Kujawy Jana 
Blicharskiego Stanisława 
Śledzika Jana 
Nagockiego Ignacego 
Dana Józefa 
Chojnackiego Antoniego 
Nowickiego Wacława 
Miazka Edwarda 
Wapszko Władysława 
Kwietnia Ludwika 
Kopani Jana 
Woźniaka Pawła 
Antczaka Marjana 
Łaszewskiego Teofila 
Korzeniowskiego Jana 
Swierczyńskiego Antoniego 
Widelskiego Michała 
Serwy Józefa 
Andysza Stefana 
Dobrowolskiego Stefana 

Na nabożeństwo zaprasza wdowy, sieroty, rodziny i bliskie poległym osoby, tudzież iak naj­
szerszy ogół społeczeństwa. 

KOMENDANT WOJEWÓDZKI P. P. w ŁODZI. 

W I 
Podejrzenia przeciw żonie i młodemu studentowi okazały sie bezpodstawne. 

Jak schwytano zbrodniarza. — Krwawy zbir przyznał sią do winy 
™- _. o A~ : „ _ „ „I;»„ł «.;<> W NIWNIR.V. A H V sie (o. Skrzos. Cechura zadał mu kj wieczora ukrył się w piwnicy, aby 

tam przespać. W piwnicy znalazł wo­
rek oraz siekierę. Worek włożył na 
siebie, by mu było cieplej, a siekierę 
trzymał w ręku, aby odstraszyć każde­
go, ktoby chciał go zpiwnicy wyprosić. 
W pewnej chwili wszedł do piwnicy Ś. 

Zły syn-zla matka 
Niestety, zdarzają się i takie wypadki 

- . . . . . . t~> i r T? 1. _ ~ 1 . _ 

Tarnobrzeg, 8 listopada 
Zamordowany został w Tarnobrze­

gu naczelnik sądu grodzkiego, Stani-I 
sław Skrzos. 

Energiczne dochodzenia doprowadzi 
ły w dniu wczorajszym do wyjaśnienia 
ponurej zagadki śmierci ś. p. Skrzosa. 

Pod zarzutem morderstwa areszto­
wana została żona zmarłego oraz prze­
bywający krytycznego dnia w j e g o do­
mu student Frankiewicz. Oboje wypie­
rali się energicznie winy. jednakże sze­
reg poszlak przemawiał przeciwko nim. 

Właściwy sprawca ohydnego mordu 
został wykryty jedynie dzięki szczęśli­
wemu przypadkowi. — Mianowicie wieś 
niacy w Chmielówce ujrzeli onegdaj 
wieczorem jakiegoś włóczęgę, który 
wydał im się podejrzany, wobec czego 
wdrożyli za nim pościg. 

W pewnej chwili włóczęga ten znikł. 
Jak się później okazało, ukrył słę on w 
sadzawce i spędził tam 12 godzin. 
Wreszcie zziębnięty do szpiku kości, 
wyszedł i zbliżywszy się do pobliskiej 
chaty, poprosił o nocleg. Gospodyni, oba 
wiając się, że przybysz jest bandytą 
nie wpuściła go. Wówczas włóczęga 
wszedł na stryszek chlewu i tam prze 
spał się kilka godzin. 

Gdy następnego rana wstał, został 
zauważony przez mieszkańców, którzy 
go zatrzymali i oddali w ręce policji. 
Włóczęgą okazał się Gabrjel Cechura | ^ u l P o l n e , 5 w c e U c h u 

z Woli Baranowskie]. Znaleziono przy m o b 6 j c z y c h z a t y ł a większej dozy jodyny 25-iet 
nim 51.50 Z ł . W bilonie 2 - z ł o t O W y m . Po- j nia Aniela Sitczak, bez stałego miejsca zamiesz 
nieważ urzędnicy ostatniego pierwsze- k » n i Ł . 

Na Bałuckim Rynku zasłabł z wycieńczenia 
>3l-letnł Marian Kowalik, bezdomny i bezrobot­
ny. Kowalik został przewieziony do zbiorni 
miejskiej. 

Stanisława Motylska, ząm. przy ul. Horodel-
skiej 5 zgłosiła do 'władz, te mąt jej Stefan, w 

4 T I-I - I . . ...» „ « _ 

p. Skrzos. Cechura zadaj m ki lkA cio­
sów w głowę, a następnie obrabował ł 
zbiegi. 

Cechurę odstawiono do więzienia 
przy sądzie okręgowym w Rzeszowie, 
gdzie toczy się przeciwko niemu dalsze 
śledztwo. 

Stefan Fraszka, 22-letni młodzieniec, 
opiekujący się' w okresie trzeźwości swą 
matką wdową, był dla niej wręcz nie-
udzki, gdy miał chwile zamroczenia al­
koholem. Ostatnio te właśnie chwile 
stawały się coraz częstsze, i matka co­
raz częściej czyniła synowi wymówki. 

W dniu 26 września Fraszka powró­
cił do domu w stanie kompletnie pija­
nym i wszczął z matką awanturę. Na 
jej uwagi — rozjuszył się jeszcze bar­
dziej, przewrócił matkę i pobił ją a na­
wet oblał ją naftą i usiłował podpalić. 
Dopiero sąsiedzi wyratowali nieszczęśli­
wą kobietę z rąk syna, którego zatrzy-
małpolicjant 

ciwko synowi i Stefan Fraszka skazany 
został na dziesięć miesięcy więzienia. 

T E A T R MIEJSKI -
Dziś w piątek wiecz. oraz w sobotę o godł. 

4-ej po południu po cenach zrzeszeniowych tra­
gedia Fr. Schillera „Intryga i miłość", ktor* 
dzięki swej świetnej inscenizacji i doskonałej 
grze całego zespołu przyjęta została gorąae 
przez kulturalna Łódź. 

W sobotę o godz. 8.30 wiecz. „Dama w b i t * 
l i " z H. Cieszkowską. 

W niedzielę o godz. 4-ej po południu po ce­
nach zrzeszeniowych (od 40 gr. do 2 zł. 70 p.) 
komediowy przebój Vulpiusa „Zwyciętyłe-B 
kryzys' . 

Na ukończeniu próby kapitalnej komedii 
Molnara „Olimpja". 
P R Z E D S T A W I E N I E D L A M Ł O D Z I E Ż Y SZKOL­

N E J . 
Cykl przedstawień dla młodzieży szkolnej w 

Teatrze Miejskim rozpoczyna arcydzieło l itera­
tury niemieckiej 5-aktowa tragedja Fr. Schille­
ra p. t. „Intryga i miłość" w stylowej oprawie t 
z udziałem czołowych sił artystycznych, 

Inauguracyjne przedstawienie dla młodzieży 
dane będzie w niedzielę o godz. 12 w południe. 
Ceny najnitsze od 30 gr. do 1 zł. 60 gr. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w piątek, dnia 9 bm. o godzinie 8-15 
wiecz. premjera komedji Fredry p. t. „Śluby Pa­
nieńskie", w retyserji Antoniego Piekarskiego, 
z udziałem całego zespołu komedjowego. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. do nabyci* 
w kasie teatru od 11 do 2 i od 6 wiecz. 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I " . 
Ostatnie występy znakomitej Idy Kamiń-

skiei w sensacyjnej sztuce „Fraulein Doktor"; 
Wszystkie miejsca na parterze 1 złoty. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO R A D J A . 

P I Ą T E K , 9 listopada 1934 r. 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6-48—6.52: Muzyka (płyty). 6 .52-7.07: 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty). 7.15— 
".25; Dziennik poranny. 7.25—7.35: Muzyk* 
(PŁYTY). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7.40— 
7.5Ó: Zapowiedi programu. 7.5fj—8.00: Koncert 
jeklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—12.03; 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa, 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 124)5 
12.10; Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
—12-45. Polska muzyka ludowa w wykonaniu 
orkiestry Dzierżanowskiego i Suchockiego z u-
dzialem ohóru A l . Zaremby. -13.45—13.00.' Po­
gadanka dla kobiet p, t, . „Zaopatrzenie okien 
na zimę" — wygł. Marja Stefkowa. 13-00—l3Xfi. 
Dziennik południowy. 13.05—13.30. Fragmenty 
z oper Ch. Gounoda. 13.30—15.30. Przerwa. —> 
1530—15.35- Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 15.45—1645-

Koncert zespołu Niny Mańskiej. 
16.45—17.15: Audycja dla CHORYCH w opracowa­

niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 
17.15—17.30. . Arje i pieśni w wyk. Małgorzaty 

Kurnatowskiej. 
17.30—17.50. L. van Beethoyen: Sonata F-du* 

op. 17. Wykonawcy: Bronisław Szulc — 
waltornia i Ludwik Urstein — fortepian. 

17.50—18.00. „Przegląd wydawnictw" — omówi 
prof. Henryk Mościcki. 

18.00—18.10: MUZYKA (płyty). 
Repertuar teatrów. 
Recital fortepianowy Marji Ba 

U P O N C J A N I . . . . . — ' 7 Y„\ 
Dobra matka zrzekła sie zeznań prze cy aresztu, (g) 

Nietylko synowie bywają źli wobec 
matki. Zdarzają się i sytuacje odwrot­
ne. 

Oto przed sądem grodzkim odpowia­
dała Irena Białkowska, za rzadkie prze­
stępstwo znęcania się nad swym rodzo­
nym nieślubnym synem. Dwudziestego 
siódmego marca, w chłód i wilgoć — 
zamknęła matka chłopczyka pięciolet­
niego na całą noc w komńrce. Mały 
Zdzisio zaziębił się i chorował ciężko 
potem. 

Sąd skazał Białkowską na 9 mlesię 

Nasz reporter zanotował... 
. _.. — . v..,,,i„,,,i,„ PVTL,RXU». zam. przy ul. Rad-

go otrzymali wypłatę w tym bilonie, 
nasunęło się przypuszczenie, że Cechu­
ra jest sprawcą zbrodni na ś. p. Skrzo-
nie. 

Podejrzenie to okazało się słuszne. 
Wzięty w krzyżowy ogień . pytań Ce­
chura przyznał się do morderstwa. Wy F " ! 3 2 J T 1 " T" P I ' ' 

K ' j s . j ™ " stanie podchmielonym zadał jej CIOS ostrem na 
puszczony przed niedawnym czasem z rzedziem w prawą rękę powwytej dłoni, przeci 
więzienia w Tarnobrzegu, zgłosił się do nająć tętnicę, 
naczelnika sądu, ś. p. Skrzosa. Chcąc; 

Na przechodzącego 
dać mu możność uczciwego zarobku, 
Ś. p. Skrzos pozwolił Cechtirze rąbać u 
siebie drzewo. W ten sposób Cechura 
poznał się z rokładem mieszkania Skrzo ' PIECY, POCZEM 

sa i przyzwyczaił do siebie złośliwego j s i « l e k a ™ P°g°*owl«, A j r ó w poszukuje policja 

psa denata. j Bronisław Błotnicki wsta ł wczoraj na ulicy 

Zbrodniarz zeznał, że krytycznego Abnunowskiego 2, gdzie zamieszkuje, pobity 

, onegda) w nocy ulicą Lu ­
tomierską Chaima Wolfa, mieszkańca Aleksan­
drowa, napadło kilku wyrostków, którzy żądali 
mu szereg ciosów tępemi narzędziami w głowę 
i plecy, poczem zbiegli. Poszkodowanym zajął 

przez Fryderyka Pytliczka, 
wańskiej 112-

E * 
w 

W klatce schodowej domu przy ul. Nowej 3 
znaleźli lokatorzy dziecko trzytygodniowe, po­
rzucone przez matkę. Niemowlę zostało prze­
kazane do domu wychowawczego. 

• e * 
Leopold Bartel, zamieszkały w kolon)! Rogi, 

pod Łodzią w dniu wczorajszym przybył do cen­
trali Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, przy ul 
Wólczańskiej 225. 

W czasie załatwiania pewnych interesów, ja­
kiś nieujawniony dotychczas złodziejaszek wy­
korzystując nieuwagę Bartla wyciągnął mu z kie 
szeni portfel zawierający 400 zł. w gotowe z oraz 
weksle na 250 zł. 

Do mieszkania Eugeniusza Muntera przy ul 
Flisackiej 4 w czasie nieobecności domowników 
włamali się złodzieje i skradli 40 obrusów je­
dwabnych oraz 100 zł. w gotówce, łącznie na 
560 złotych. 

Ze strychu domu przy ul. Młynarskiej 46 nie 
znani sprawcy skradli na szkodę Józefa Korze­
niowskiego tuszącą się bieliznę war te i r ) ł 5 * zł. 

lMO—18.15. 
18.15—18.45. 

RÓWNY. 
18.45—19.00. „Najokrutnlejsza NA świecie PU' 

szcza" — wygł. Arkady Fiedler. (Poznań)' 
19.00—19,20- Utwory na ksylofon i NA mandoli" 

nę — płyty. 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45. Piosenki w wykonaniu Gitty Al* 

par — płyty. 
19.45—19.50: Odczyt, progr. na dzień następny' 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.05: „Jak spędzić święto?" 
20.05—20.15- Pogadankę muzyczną wygł. Vt0 

Zdzisław Jachimecki. (Tr. z Krakowa). 
20.15—22.30. Koncert symfoniczny z Konserw*' 

torjum Warszawskiego. Wykonawcy: T 
kiestra Filharm. pod dyr. Sidney'a a Beer» 
i Irena Dubiska (skrzypce). , 

22.30—22.40. Poezja Irrendy — red. JAN W * 1 ' 
niewski. 

22-40—23.00: Koncert reklamowy. > 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne 6 1 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30: MUZYKA taneczna (płyty). 

DZIŚ S Ł U C H A M Y i 
20.00. BELFAST. Komedja muzyczna, 
20.00. BUKARESZT . Koncert symfoniczny. 
20.10. M O N A C H J U M . Koncert symfoniczn*"' 
2(1.15. H A M B U R G . Audycja państwowa. 
2p.lS. OSLO. Koncert solistów. 
20.20. R Y G A . Wieczór operowy. 
20.30. L E N I N G R A D . Koncert symfoniczny. 
20.45. R Z Y M . Operetka. 
20.50. S T O C K H O L M . Koncert r a d l o w y . ^ ^ ^ g j 

•Jan Mroziński t , 
w konie „Casin" 

Dziś oraz jutro i w niedzielę u l u b i ę ' ^ , 
łódzkiej publiczności, art. Teatru M l e j s l f ! ^ 
p. Jan Mroziński, wygłosi w kinie -^.^c 

każdego seansu, przed rozpoczęciem 
wstępne na wesoło i zaprezentuje W 
kilka popularniejszych gwiazd f i lmowy 0 larniejszycn gwiaza i n m o w j -

, j j i / i r i TT I T Ł I L F T I L F C E T F M B I T Ł L ^ ^ ^ 



Kurjer Handlowo-Przer ysłowy 
łódzkiego okreaii włókienniczego. 

„Przymus organizacyjny jest niekorzystny 
dla życia gospodarczego". — „Tylko przymus uratować może 
farbiarstwo zarobkowe*. — Negatywna opinja wielkiego prze­

mysłu o wniosku Związku Farbiarń 
Opmja łódzkich organizacyj — jak ] ministerstwa z memoriałem o wprowa 

to już wczoraj donosiliśmy, — jest nao­
gół nieprzychylna dla wniosku Zw. Far­
biarń Zarobkowych, domagającego się 
wprowadzenia przymusu organizacyjne 
go w tej branży. 
• Kwestję tę rozpatrywał ostatnio za­
rząd Zw. Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie Polskiem i również ustosun­
kował sie do wniosku farbiarń zarobko­
wych bezwzględnie negatywnie. Zwią­
zek wyszedł z założenia, że przymus 
organizacyjny jest niepożądany i nieko­
rzystny dla życia gospodarczego. 

dzenie przymusu zrzeszeniowego i dla 
których podtrzymujemy go mimo nie­
przychylnej opinji innych związków. 

Ewentualnego zastosowania przymu 

(Tendencje prokarfelou/e 
w przemyśle gumowym 

(j) Rozmowy w sprawie kartelu w 
przemyśle gumowym prowadzone są 
między poszczególnemi firmami w dal­
szym ciągu. O konkretnym wyniku tych 
rozmów trudno jest narazie mówić, gdyż 
sprawa stworzenia kartelu w tym dzia­
le przemysłu wymaga jeszcze długich 
prac i badań. Niemniej jednak - - jak 
słychać — w kołach zainteresowanych 

innych działów produkcji. W planach na 
szych istnieje wprawdzie projekt pod­
niesienia cen w farbiarstwie o 10 
jednak w kalkulacji stanowiłoby to na ! tendencje prokartelowe uległy ostatnio 

I.metrze towaru tak znikomą różnicę, że pewnemu wzmocnieniu, a to w związku 
su organizacyjnego Związek nasz nie I produkcja włókiennicza zupełnie jej nie 1 pewnemi zmianami personalnemi w kie 
zamierzał wykorzystać ze szkodą dla I odczułaby. ' rownictwie sp. aks. Pepege. 

mm m 
W związku z zaktualizowaniem po­

wyższej sprawy zwróciliśmy się do Zw. 
Farbiarń Zarobkowych z prośbą o infor­
macje, jakie stanowisko zajmie Związek 
wobec negatywnego zaopinjowania je­
go wniosku przez organizacje gospodar­
cze i/jakie motywy skłoniły związek do 
wystąpienia z powyższym wnioskiem. 

— Nad kwestją przymusu organiza­
cyjnego — oświadczono nam — zrzesze­
nie nasze zastanawiało się już od roku 
i wysuwało ją na terenie komisji mię­
dzyzwiązkowej, starając się pozyskać 
dla tej akcji wszystkie organizacje za­
robkowe. Ponieważ usiłowania nasze 
nie dały rezultatu, postanowiliśmy pod­
jąć' powyższą kwestję samodzielnie, u-
ważając, że tylko przymus organizacyj­
ny może uzdrowić stosunki w farbiar­
stwie zarobkowem 1 uchronić je od kom­
pletnej dezorganizacji. 
•V*.Obecnie StosunkTte są fatalne. Wśku-

względnie łatwej możności załąźć-
nja ręcznej farbiarni, przemysł anoni­
mowy rozrósł się w naszej branży do 
niebywałych rozmiarów, psując rynek 
zarówno pod względem cen, które spa­
dły w porównaniu z r. ub. o 30 proc, 
jak i jakości produkcji. Przemysł anoni­
mowy używa zamiast 7 proc — tylko 
4 proc. barwników przy farbowaniu. 

Poważną konkurencję stanowią rów­
nież farbiarnle legalne ale nlezrzeszone, 
których jest około 30 proc. w Łodzi, a 
Prawie 100 proc. na prowincji. Pozba­
wione kontroli organizacyjnej, niemal z 
reguły nie honorują one umów zbioro­
wych, zyskując, oczywiście, w ten spo­
sób znaczne przywileje przy kalkulacji 
swej produkcji. 

W tych warunkach Istnieją tylko 
dwie alternatywy: albo rozpadniecie się 
naszego związku 1 dzika konkurencja 
Wszystkich z wszystkimi, albo przymu­
sowe ujęcie w karb- organizacyjne ca-
'ego farbiarstwa zarobkowego. To były 
przyczyny, dla których wystaniliśmy do 

P r z e m y s ł z a r e w i z j ą s y s t e m u 
świadectw przemysłowych.—Zasadniczy postulat: większe zróżniczkowanie 

(t\ \X/ N A I I Ł R N L M T R / I L . Ń V « Ł L . — 1 T T - » I • • I . . . . . . . . . . . (j) W centralnych ikołach gospodar 
czych istnieje, — o czem donosiliśmy, — 
tendencja do przeprowadzenia rewizji 
podstaw obecnego systemu świadectw 
przemysłowych. Centralne koła gospo­
darcze uważają, że dotychczasowy sy- ( 

stem świadectw przemysłowych jest i 
zbyt mało zróżnicowany i uważają za 
konieczne poczynienie w tej materji od­
powiednich zmian. 

Kupiectwo w tej sprawie już się wie­
lokrotnie wypowiadało, obecnie zaś 
rozpatrywana ona była przez organiza­
cje przemysłowe. 

Sprawą rewizji systemu świadectw 
zajmował się ostatnio m. in. zarząd Zw. 
przemysłu konfekcyjnego, który wysu-
nął w tej kwestji następujące postulaty: 

Podstawę do zaliczania przedsię-! Ilość kategoryj świadectw przemy-
biorstw do poszczególnych kategoryj słowych dla przedsiębiorstw przemysło-
świadectw przemysłowych w zreformo- j wych powinna być odpowiednio powiek 
wanym systemie powinna tworzyć wie l - ; szona, by umożliwić znacznie większe 
kość obrotów każdego przedsiębiorstwa ' zróżniczkowanie przedsięblrostwa 1 uzy-
przemysłowego. 

Za podstawę przy zaliczaniu do ka­
tegorii świadectw przemysłowych po­
winna służyć wielkość obrotów, osiąg­
niętych przez każde przedsiębiorstwo 
zosobna w ciągu roku poprzedniego. 

Jedynie przedsiębiorstwa nowopo 

skać bardziej racjonalne i sprawiedliwe 
obciążenie tą formą podatku. 

Między poszczególnemi kategoriami 
nie powinno być zbyt wielkich 9koków, 
z jednej strony co do cen świadectw 
przemysłowych, z drugie] zaś co do kry-

jterjum, będącego podstawą do zaliczą-
N E R J U M , oęaącego podstawą do zalicza 

wstałe powinny być w pierwszym roku i n | a > j t 0 w t y c i , w y p a d k a c h , w któ-
istnienia zaliczane do poszczególnych | 0 zaliczeniu decyduje wysokość o-
kategoryj świadectw przemysłowych ; brotów, ]ak i w tych, w których decy-
podług Ilości zatrudnionych robotników j d u j e \ \ 0 ^ robotników. 

Dezyderaty związku zostały przeka­
zane centralnym organizacjom zajmują­
cym się powyższą snrawą. 

w kombinacji z używaniem silników me 
chanlcznych. 

Zastó] w handlu hurtowym 
pod w p ł y w e m „ w i o s e n n y c h " pogód. — S e z o n u n i e m o ż n a 

u w a ż a ć j u ż za s t r a c o n y 
Po dobrym przebiegu sezonu zimo 

wego w październiku, iście wiosenne 
pogody listopada przyniosły zastój w 
branży towarów bawełnianych, t. j . bran 
ży, której obroty kształtowały się do­
tychczas stosunkowo bardzo pomyślnie. 

Od tygodnia targi są minimalne, a 
przyjazdy kuplectwa prowincjonalnego 
ustały niemal zupełnie. Jednakżeohurt 
łódzki nie traci nadziei, że sytuacja się 
poprawi. Według obliczeń hurtowników 
zakupy, dokonane przez prowincję, by­
ły jeszcze zbyt małe, by mogły one wy­
starczyć na potrzeby sezonu zimowego, 

nawet w wypadku przedłużenia się cie­
płych pogód, i z tych względów nie na­
leży uważać sezonu za zakończony i 
stracony. 

W obecnych warunkach pewną pod 
tym względem wskazówką jest bardzo 
dobra nadal wypłacalność. Świadczy to, 
iż kupiectwo liczy się z koniecznością 
dalszych zakupów, a co za tem idzie i 
z koniecznością korzystania z dalszych 
'kredytów, które są możliwe tylko przy 
dobrym wypełnianiu dawniejszych zo­
bowiązań. 

Zmniejszenie kary za zwłokę 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło-

r?> przypomina, że min. skarbu okólni-
z dnia 25 września 1934 r. L. D. V. 

^877/1/34 zarządziło, co następuje: 
1) Od wszelkich wpłat, uskutecznio-

tych począwszy od dnia pierwszego paź 
^'ernika 1934 r. na poczet nieodroczo-
^ c h i nlerozlożonych na raty zaległo-
p w podatkach bezpośrednich i opla­
c h stemplowych, bez względu na czas 

Powstania, należy aż do odwołania 
'ilejszego zarządzenia pobierać obniżo-
6 ka>y za zwłokę w wysokości 12 proc. 
ty stosunku rocznym, licząc od ustawo­

wo terminu płatności. 
„ 2 ) Od wszelkich wpłat, uskutecznio-
t e

 C n począwszy od wyżej wskazanego 
Io* i n u n a P ° c z e t odroczonych lub róż­
anych na raty orzeczeniem właściwej 
Itajjky skarbowej zaległości w podat-
\vv i b ezpośrcdnich i opłatach stemplo-
(toyc». należy aż do odwołania pobierać 
j r ^ e t k l za odroczenie w wysokości 9 

c* w stosunku rocznym, licząc od u-
owego terminu płatności. 

ZSRR zwiększa dodatni bilans 
swê o handlu zagranicznego 

Handel zagraniczny ZSRR we wrze 
śniu r. b. wyniósł po stronie eksportu 
35.411 tys. rubli, po stronie importu zaś 
20.220 tys. rubli. Nadwyżkę eksportu 
nad importem zawdzięcza się w dużej 
mierze wzrostowi wywozu drzewa, pro­
duktów naftowych, futer, artykułów tek­
stylnych i t. d. 

W okresie pierwszych 9-ciu miesię­
cy r. b. eksport sowiecki wyniósł 302.029 
tys. rubli, import zaś 171.120 tys. rubli. 
W analogicznym okresie r. ub. eksport 
wyniósł 367.364 tys. rubli, import 
274.285 tys. rubli. W ten sposób Import 
spadł znacznie więcej niż eksport. Spa-

Eksport bawełny amerykańskiej 
spadł o 45 proc. w ciągu r:ku> 

Eksport bawełny z U. S. A. za czas 
od 1 sierpnia do 25 października wyniósł 
zaledwie 1.153.000 bel wobec 2.202.000 
w analogicznym okresie roku ubiegłego. 
Według dotychczasowych obliczeń ogól­
na cyfra eksportu bawełny za rok 1934 
nie przekroczy 4.612.000 bel, wobec S 
mili. jako przeciętnej rocznej z lata po­
przednie. 

Trudności eksportowe spowodowane 
są ograniczeniami dewizowemi w kra­
jach importujących zwłaszcza w Niem­
czech oraz przechodzeniem na bawełnę 
egipską i egzotyczną. 

Ostrożnie z eksportem 
do Rumunii 

Państwowy Instytut Eksportowy 
.przestrzega eksporterów polskich przed 

dek importu tłumaczony jest poważną dokonywaniem eksportu do Rumunii od 
redukcją importu maszyn i urządzeń te- dnia 15 listopada r. b. w sposób dotych-
chnicznych — naskutek wzrostu indu- czasowy ze względu na zasady nowegio 
strjalizacji w Sowietach. systemu handlu zagranicznego, w myśl 

Wśród dostawców sowieckich na'których import towarów zagranic-:; ych 
pierwszem miejscu stoi W. Brytanją, da- może być dokonywany tylko na zr.s::-
lej Niemcy, Stany Zjednoczone, Holan- dzle zaświadczenia przywozowego, wy 
dja, Persja, Włochy, Francja, Belgia, dawanego przy eksporcie towarów ru-
Polska i t. d. Obroty polsko-sowieckie, muńskich. Importer rumuński może m ; : -
według statystyki sowieckiej, wyniosły I porządzać uzyskanem zaświadczeniem 
w okresie pierwszych trzech kwartałów \przywozowem wtedy, gdy posiada wy-
r. b. 7.727 tys. rubli, z czego na eksport |znaczony indywidualny przydział kv.o-
do Polski przypada 2.582 tys. rubli, na ty importowej. Eksport towarów pol-
import zaś z Polski d oSowietów 5.145 skich dokonywany w sposób dot? 
tys. rubli. 

Upadłości i układu 
W dniu wczorajszym zarząd mas 

firmy „Towarzystwo Akcyjne 
wełnianej Jakub Kcstenberg' 
sprawozdanie za okres od 1 sierpnia do 31 paź 
dziernika 1934 r., z którego między innemi wy­
nika, i i łkalnia i wykończalnia na początku o-
kresu sprawozdawczego zatrudniały 146 robot­
ników i czynnych bylo 144 krosien mechanicz­
nych, obecnie zaś spowodu martwego sezonu 
pracuje 66 robotników i krosien uruchomionych 
jest 80 

sowy spowodowałby powstanie dal­
szych zamrożonych należności w Ru* 
munji. 

N O T O W A N I A P A W E Ł N Y 
N O W Y YORK. Loco 12.50, listopad 12.1S, 

Produkcja tkalni w okresie sprawozdawczym piąką iylnia 2) 22.50—23.50, m?ka pszenna ~2~8~{)Ó 
•yrosila 231,045 metrów, zaś drararni — 31,983. .—iO-CO .oUcby żyinie 8.50—8.75, otręby pszenne 

Wobec wygaśnięcia umowy uberpieczenio-1 8.50—8.75, pkręŁy pszenne grube 8.75—y.25, rzc-
wej, ube.-.picczono fabry'-n na dalszy okres y>ak 37.00—39.00, groch Yicloria" '.S.OO—P-j.OO 
roczny do sierpnia 1935 roku na sumę — ziemniaki i upalna 3.C0—3-50, makuch lniany — 
5.686.182 zł. I ? . ' - < - " \ mftVuch rzepakowy 1&50—14.50, 

rodatki bieżące oraz świadczenia spoełcznr, <u> - n ."0-5O—21.00. 

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A ZBOŻOWA. j ̂ N O W Y ^ O k T f a n I 
M • 1 ..- u ' ; U W 1 UKL.fc.AN. Loco 12.54, g-.udzień —• 
Na wczorajszem zebraniu łódzkie) giełdy 12.23—24, styczeń 12.27, marzec 1231—38 ma! 

zbożowo - towarowej notowano: żyto 15.00- 1 2.34—35, lipiec 12.34, październik 12 05 ' 
5,25, pszenica 18.00—18.50, jęczmień przemia- | L IVERPOOL. Loco 6.79, listopad' 6.51, gru-
owy 19.50-20.50, jęczmień browarowy 17.(jO_ dzień 6/.S, styczeń 648, luty 6-46V marzec 6^4, 

17.25, owies jednolity 16.00—1-5.50, owies zbic- kwiecień 6.42, maj 6.40, czerwiec 6.33 liciec 6 36 
rany 31.50-2^.50. sierpień 6.30. wrzes tń 6.25, p A S 620, 

listopad 6.19, grudzień 6.18, styczeń 6 18. 
EGIPSKA. Loco 8.46. listonad 8.26." grudzień 

8.21, stcyzeń 8.24, marzec 8,24, maj 8.23, lipiec 
8.2?, _ro^d-iorric'c 8-25. 

UPPER . L o c o 7.31, listopad .7.02. grudzień 
7.07 styczeń 707. marzec 7.09, mat 7,12, lipiec 
7.11, październik 7.13. - > - K * c 

http://UKL.fc.AN
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Sąd apelacyjny podwyższył karę dyr. Ebelingowi do dwuch lat 
więzienia. — Dyrektor „Deutsche Bank" uniewinniony 

KATOWICE, 8 listopada 
W dniu dzisiejszym zapadł w sadzie 

apelacyjnym w Katowicach oczekiwa­
ny z wielkiem zainteresowaniem wy­
rok w procesie przeciwko dyrektorom 
ks. Pszczyńskiego. 

Jak wiadomo, dr. Ebeling został w 
pierwszej instancji skazany na półtora 
roku więzienia. Obecnie sad apelacyjny 
podwyższył mu tę karę do dwuch lat. 

Dyrektor Deutsche-Banku Casper i 
dyrektor Oswagu zostali uniewinnieni. 
W pierwszej instancji został Ogerman 
skazany na 7 miesięcy a Caspar na trzy 
miesiące więzienia 

dopuścił się oszustwa na szkodę licznych J ne wynagrodzenie, 
banków i wierzycieli prywatnych. Sąd I Biorąc te wszy 
podkreślił, że dr. Ebeling przy założe­
niu firmy Oswag i holdingowego przed­
siębiorstwa Amonium nie kierował się 
względami gospodarczemi, lecz chęcią 
przysporzenia swemu chlebodawcy, ks. 
Pszczyńskiemu, łatwych zysków w po­
staci zaciągnięcia pożyczek. Założenie 
Oswagu i Amonium było zgóry obliczo­
ne na oszystwa. Firma Amonium miała 
wybudować fabrykę związków azoto­
wych w Wyrach, a w rzeczywistości 
nie posiadała ani grosza kapitału. Dyrek 

Biorąc te wszystkie okoliczności pod 
uwagę, sąd uwaźał1 że wyrok pierwszej 
instancji jest niewystarczający i pod­
wyższył dyr. Ebelingowi karę do dwuch 
lat więzienia- Ogerman 1 Caspar zostali 
uniewinnieni albowiem ule udowodnio­
no im świadomego oszustwa. 

Wyrok ten wywołał w tutejszych 
sferach przemysłowych olbrzymie wra­
żenie, gdyż jest on wymierzony nie 
przeciwko dyrektorom, a raczej prze­
ciwko ks. Pszczyńskiemu, który ze 
względów zasadniczych nie mógł zająć 

oskarżonych. Jak wiadomo, dr torem tego przedsiębiorstwa był jakiś i ławy 
W dłuższem uzasadnieniu wyroku handlarz kwiatów, który otrzymywał Ebeling przebywa obecnie w Berlinie, 

sąd stwierdził, że dr. Ebeling świadomie I z racji zajmowanego „stanowiska" pew-1 

Wyrodna matka chciała otruć syna 
Nieudane próby zgładzenia spadkobiercy.—74-letnia staruszka 

stanie wkrótce przed sądem 
Tomaszów, 8 listopada. 

Donosiliśmy o niesamowitym wy­
padku usiłowania przez wieśniaczkę Ja 
dwigę Kolano (wieś Wioderno) pozba­
wienia życia własnego syna, 34-letnie-
go Jakóba. 

Obecnie dowiadujemy się dalszych 
sensacyjnych szczegółów w tej sprawie 

Jak podawaliśmy, w rodzinie Kola-
nów panowały niezdrowe stosunki na tle 
spraw majątkowych. Po śmierci męża, 
74-letnia Jadwiga Kolano — aczkolwiek 
nie była w stanie zarządzać gospodarką 
spowodu podeszłego wieku, jednakże w 
żaden sposób nie chciała dopuścić do po 
działu majątku pomiędzy dzieci. 

Chcąc pozbyć się najstarszego syna 

(Jakóba wyrodna matka zwróciła sn? do!gali od niej pieniądze, względnie arty 
I pewnego osobnika, któremu wręczyła'kuły spożywcze. 
| 50 zł. za zgładzenie syn* 

Nawiązała także kontakt jeszcze z 
dwoma osobnikami z Tomaszowa. Jed­
nemu z nich dała tytułem zadatku 60 Ja­
jek, przyrzekając po przeprowadzeniu 
„tranzakcji" należność pokryć w gotów 

W sierpniu r. b. Kolanowa zwabiła 
syna do swej chałupy i poczęstowała go 
zatrutą kawą. Jakób poczuł w porę 
smak trucizny i zawiadomił o tem poli­
cję, która pociągnęła K. do odpowiedział 
ności karnej. 

74-letnia staruszka stanie wkrótce 
przed sądem, oskarżona o czyhanie na ce. 

' Wszyscy ci osobnicy, widząc naiwną , 
a zarazem stanowczą w swych postano życie własnego dziecka. 

Umorzone należności 
ła leczenie w szpitalach miejskich 

Wobec pogarszającego się stanu 
materialnego ludności m. Łodzi, w dniu 
wczorajszym komisarz rządowy inż. 
Wojewódzki, na wniosek wydziału zdro 
wotności publicznej, postanowił urno 
rzyć znów szereg należności od cho 
rych, którzy w ciągu ostatnich miesięcy 
leczyli się w szpitalach miejskich. 

I tak umorzono należności od cho­
rych w sanatorium w Łagiewnikach w 
wysokości zł. 12.303,87, od chorych w 
prewentorium w Łagiewnikach — zło­
tych 17,528,05 oraz od chorych ze szpi­
tala Marii Magdaleny — zł. 36.405,90 

(i). 

Czworonożne piękności 

:Nr. 309 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 8 listopada. 

D E W I Z Y : Belgia 123.80, Gdańsk 172.82, Ho­
landia 358.40, Londyn 26.52, Nowy Jork (kabel) 
5.30 1/8, Paryż 34.90, Praga -22.11, Szwajcaria 
172.65, Sztokholm 136.85, Włochy 45.35, Berlin 
213.30. 

Obroty mniej, niż średnie, tendencja niejed­
nolita. Banknoty dolarowe w obrotach poza-
giełdowych: 5.29—5.29 1/4. Rubel ztoty 4.58 i pól 
Oram czystego złota — 5.0244. Mark i niemiec­
kie (banknoty) w obrotach prywatnych 187. 
funt sterl. (banknoty) w obrotacli prywat ­
nych 26.50—26.52. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E : 3 proc. poż. bu­
dowlana 46.25, 7 proc. po.ż stabilizacyjna 74.75 
—75.25—74,00 (w proc ) , 4 proc. poż. inwesty­
cyjna serjowa 118.00, 4 p roc państw, poż. pre­
miowa dolarowa 53.25—53,00, 5 proc konwer-
syjna 66.00—65,75—66,00, 8 proc. L. Z. Banku 
Qosp. Kra j . 94.00 (w proc-), 8 p roc oblig. Ban­
ku Oosp. Kraj . 94,00 (w proc ) , 7 proc. L. Z, 
Banku Oosp. Kra j . 83.25, 7 proc. oblig. Banku 
Oosp. Kraj . 83.25, 8 proc. L. Z. Banku rolnego 
94,00, 7 proc L. Z- Banku rolnego 83,25. 8 proc. 
L. Z. Tow. kred. przem. pol. funtowe 78.50 (w 
proc) , 4 i pól proc L. Z. ziemskie 50,50—49,50, 
5 proc, L. Z. W a r s z a w y 69,00, 5 proc. L. Z. W a r 
szawy 1933 r. 59,25—58,75, 5 p roc L. Z, Lubli­
na 1933 r- 42.50, 5 proc. L. Z. Łodzi 1933 r. 
51.25—51.00. 

AKCJE: Bank PolskJ 94,00—93,00 Węgiel 
12,25,. Lilpop 10.50-10.40. 

Tendencja słaba dla pożyczek państwo­
wych listów zastawnych I akcji. 

W obrotach prywatnych 7 proc śląska po­
życzka dolarowa: 67.00 (w p r o c ) . 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
| Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-
' dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.27, kupno 
;5.2ó, dolarówka 53.25—53.00, poż. budowlana 
146.50—46.25, poż. inwestycyjna 116.0(1—115.50, 

poż, stabilizacyjna 75.50—75.00, Bank Polski — 
95.00—94.75. Tendencja^ turzyraana, 

W tranzaikcjach Banku Polskiego funt wczo-
mj zwyżkował, Bank płacił bowiem za niego 
26.35, t, j . o 6 punktów więcej niż onegdaj. — 
W obrotach prywatnych natomiast nastąpiła 
lekka zniżika, oddawono funty po 26.50, płacono 
po 26-40-

Sytuacja innych walut nie uległa zmianie. — 
Dolary Bank Polski skupywał po 5.25, 5.26 i 
5.28, na rynku prywatnym żądano za nie 5.28, 
płacono 5.26. Manka w żądaniu 1.89, w kupnie 

1-88. 
Na rynku papierów tendencja była utrzyma­

na dla L, Z. m. Łodzi z r. 1933, któro ofiarowy­
wano po 51,50, kupowano zaś po 51,rj0, słabsza 
natomiast dla poż. stabilizacyjnej, która zniżko­
wała do 76.00 w sprzedoży i 75.fj0 w kupnie. 

Na wystawie londyńskiej pierwszą nagrodę zdobyły cztery kotki sjamskle, 
które widzimy na zdjęciu. 

JfcGO MUZYKA BUDZIŁA MIŁOŚĆ-/-
tfEflOMIlOŚĆ BYU JAK MUZYKAv-* 

ZE S T O W . B. W I Ę Ź N I Ó W P O L I T Y C Z N Y C H . 
Zarząd stowarzyszenia b. więźniów politycz­

nych, koła w Łodzi, niniejszem podaje do wia­
domości' członków, iż w dniu 11 listopada rb., 
o godz. 10 rano, w lokalu własnym, przy ulicy 
Piotrkowskiej 240, odbędzie się Zebranie Ogól­
ne członków Stowarzyszenia, na które winni 
przybyć wszyscy członkowie. 

Zarząd, 

Na taśmie filmowej 

Imperatorowa 
(Pałace) 

Film amerykański przeżywa okres 
wegetacji i upadku. Ubóstwo scenarju-
szów, brak dobrych reżyserów, posucha 
talentów aktorskich. Bez przesady nie­
mal można powiedzieć, że widzimy wy­
łącznie złe filmy amerykańskie. — i do­
piero w tej kategorji można rozróżniać 
filmy „gorsze", takie sobie", „lepsze" 
i t. d. 

Do najgorszych wśród złych należy 
bezsprzecznie „Imperatorowa". Dotych 
czasowe filmy reżysera Sternberga z 
Marleną Dietrich i jeszcze poprzednie 
(„Ostatni rozkaz" z Janningsem, „Lu­
dzie podziemi", „Życie zaczyna się ju­
tro") wyróżniały się bardzo efektów-
nem, niekiedy wyrafinowanem nawet u-
jęciem, napięciowo wyrachowanym sce­
nariuszem i nowostkami technicznemi 
„Maroko", „Błękitny anioł". „Szanghaj 
Express", „X 27" czy „Blond Venus" 
dawały wreszcie Marlenie Dietrich moż 
ność wytkazania swej indywidualności 
artystycznej. 

„Imperatorowa", pretendująca do f i l ­
mu historycznego ma zacięcie podrzęd­
nej operetki. Nigdy nie żądaliśmy wie 
le od amerykańskiego filmu historycz 

nego, ale tu przekroczona już została 
granica... poczciwego cynizmu. Try­
wialność „koncepcji" historycznej wal­
czy o lepsze z naiwnością reżysera, któ­
ry — jak zapewnia biuletyn reklamowy 
— „opad się na autentycznych źród­
łach archiwów moskiewskich, udostęp­
nionych mu przez władze sowieckie". 
Bombastyczny finał, w którym Marle­
na - Katarzyna wjeżdża — jak Dżyngis-
Ohan w zakończeniu ,;Burzy nad Azją" 
Pudownika — na czele „swych" wojsk 
przeciwko wojskom swego męża, Jest 
godnem ukoronowaniem tej banialuki. 

Abstrahujmy zresztą od historjl. Sam 
scenariusz jest zbudowany tak niepo­
radnie, że aż musi podpierać się prymi-
tywnemi komentarzami w napisach („po 
pewnym czasie • Katarzyna postanowi­
ła...", „...wielki książę Piotr był głupta­
kiem..."). Tłum rusza się Jak na pro­
wincjonalnej scenie. Fotografia popraw­
na, pozbawiona Inwencji. Dekoracje 
stanowią mieszaninę stylu bizantyjskie­
go z... futurystycznym, co dobitnie pod­
kreśla zdegenerowany smak, z iakim 
została wykonana całość.. 

Parę oddzielnych słów trzeba po­
święcić Marlenie Dietrich. Ta frapują­
ca artystka ukazuje się we wszelkich 
możliwych pozycjach, w bezjiku futer, 
z kołpakiem na głowie, bez kołpaku, u-
czesana jest na naiwną, później na roz­

pustną, pokazuje swe cudowne łydki, 
pod koniec udaje Jej się nawet włożyć 
spodnie. Wszystko daremne. Rola jest 
niewdzięczna i odrazu twarz tej nie­
zwykłej kobiety straciła swą fascynację 
i plastykę. Reżyser Sternberg, który 
ulepił z niej wielką gwiazdę, sam zgubi 
tego swojego Golema. Wypada jeszcze 
mieć do niego żal, że nie kazał tym ra-
razem swej gwieździe śpiewać. Mogła 
przecież Marlena zaśpiewać swym pod­
niecającym, piersiowym altem jazzowe­
go foxtrotta „ I am the Oueen"... Film 
napewno nie byłby, głupszy. 

Przedmieście 
(Casino) 

Takim zupełnie dobrym (patrz wy­
żej) filmem amerykańskim jest „Przed­
mieście". 

Przedmieście New Yorku, które jest 
tłem filmu, to jakby nasze Bałuty. — 
Rzecz rozgrywa się pod koniec ubiegłe 
go stulecia. Środowisko „mętów spo 
łecznych" przedstawione jest nie bez 
sympatji, — pod kątem humoru. Hu­
mor ton jest silnie brutalny, opiera się 
na fizycznej i>rzcmocy, na „wyższości" 
białych nad żółtymi, i na demonstrowa­
niu trywialnych vcdct podmiejskiego 
rarietc, śpiewających równie trywialne 
piosenki; to ostatnie niepozbawione 

jest swoistego uroku. Całość o cechach 
typowych dla sztuk pseudoludowycjj 
jest soczysta i odcina się korzystnie od 
salonowo - psychologicznych gadulstwa 
które stanowią gros produkcji amery­
kańskiej. 

Film jest grany bardzo dobrze. -"" 
Wallace Beery gra rolę brutalnego pod 
ciwca — jest to jego emploi, więc wy* 
wiązuje się z zadania dobrze i ku ucie' 
sze publiczności. George Rait, jeszcze 
brutalniejszy i bardziej zawadiacki, 
suje bardzo sugestywnie sylwetkę P°~[ 
miejskiego herosa. Malutki Jackie C°' 
oper ma już starą twarz — fatalny 1 0 

„wunderkindtów". 
Nad program wyświetla .£asjn° 
ł-ki f i l m n n l s k i na t p m n t w v n a d K ° \ , krótki film polski na temat wypa 

rze* 
przy pracy. Film, inspirowany 
Instytut Spraw Społecznych

 w y r

« / i / j ­
się dobremi zdjęciami Stanisława •fJL, 
la, — ale zarzucić mu trzeba bra>* j 
nych statystycznych oraz Przede wsz.^, 
kiem. szerszej perspektywy, Któ* 
wskazywała na przyczyny wyP a t ^ 0 jęr 
Ciągłe katastrofy w kopalniach. ,™W 
cie katedry w Katowicach, wybuchy i a 

tłów w fabrykach łódzkich itd. ys]ftr0fr 
przecież jaskrawię, że t. zw. •«n!?0

Iicjrf>1 

ność robotników" nie jest de;y' J 1 , j ' !

c 2c^ 
momentem w zagadnieniach beaP' 
stwa pracy. j flt 
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Sprawy wojskowe 

Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, w piątek,' dn. 9 listopada rb. do spisu 

Poborowych rocznika 1914, odbywającego sie w 
lokalu biura wojskowo-pollcyjnego zarządu mia­
sta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165, winni się 
stawić mężczyźni rocznika 1914, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu policji o nazwiskach roz­
poczynających się od litor N, O, i zamieszkali 
"a terenie 13 komisarjatu na litery P, R, S, Sz, 
W dniu jutrzejszym zaś, w sobotę, dnia 10 bm. 
Winni się stawić — zamieszkali na terenie 5 ko­
misarjatu na litery P, R, i zamieszkali na tere­
nie 13 komisarjatu na litery T , U, W , Z, Ż, Ź. 

Spis odbywa sie od godziny 8 do 3 p. p., w 
sobnty od 8 do 1.30. 

Zgłaszający SIĘ do spisu winni być zameldo­
WANI w Łodzi i posiadać dowód osobisty, w bra­
ku dowodu osobistego — metrykę urodzenia, 
wraz z innym dokumentem, stwierdzającym 
tożsamość osoby, oraz zaświadczenie o reje-
'tracji. 

Dodatkowa komisja poborowa 
W nadchodzący czwartek, 15 bm. w lokalu 

biura wojskowo-policyjn. zarządu m. Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 165 urzędować będzie do­
datkowa komisja poborowa dla P. K. U. Łódź— 
Miasto I, na którą winni się stawić poborowi 
rocznika 1913 i starsi, nie posiadający jeszcze 
uregulowanego stosunku do służby wojskowej, 
zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 .komisaria­
tu policji, w dniu zaś 28 b. m. urzędować będzie 
dodatkowa komisja poborowa dla P. K. U . Łódź-
Miasto I I , na którą winni się stawić poborowi, 
lak wyże j , zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komisarjatu policji. 

Życie społeczne 
ZE STOW. APTEKARZY W ŁODZI. 

Prezydium sekcji naukowej stowa­
rzyszenia aptekarzy w Łodzi przystąpi­
ło w bieżącym sezonie do intensywnej 
działalności, mającej na celu pogłębie­
nie zawodowego wykształcenia w sze­
rokich sforach aptekarstwa. Sekcja pod 
kierownictwem insp. Wagnera i dr. Rem 
bielińskiego przygotowała na sobotę, 10 
bm. o godz. 18 wiecz: w lokalu własnym 
Przy ul. Głównej 50 dwa nader interesu­
jące odczyty- dla ogółu farmaceutów 
łódzkich —'mgr. T. Bodalskiego, b. asy­
stenta uniwersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie, na temat „Metody oznaczania 
kumaryny" oraz dr. Orondowskiego — 
..Biologiczne metody badania środków 
lekarskich". Obie prelekcje wywołały 
żywe zainteresowanie. 

Z TOWARZYSTWA PSYCHOLOGICZNEGO. 
W dniu 9 listopada 1934 r. (piątek) o godzi­

nie 20-ej odbędzie się W lokalu T-WA przy ul. 
Wólczańskiej 17 plenarne naukowe zebranie 
towarzystwa, na którem wygłoszony będzie 
referat p. t. „Psychologia STOSOWANA NA tere­
nie Łodzi". Referenci pani dyr. Marja Więc­
kowska, p. doc- dr. H. Ormian i p. DR. W . JA-
kobsonówna. 

Po zebraniu naukowem odbędzie się W tym 
samym lokalu o godz. 21-e] w I-ym terminie 
'uh o godz. 21 min! 30 w Il- im terminie (bez 
względu na Ilość członków) doroczne walne 
zebranie Towarzystwa Psychologicznego. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
W PIĄTEK, dnia 9 listopada r. b. o godzinie 

'O-ej w sali Łódzkiego Stowarzyszenia Tech­
ników przy ul. Piotrkowskiej 102 p. Mgr. W a ­
cław Szczygielski wygłosi ODCZYT „O JUGO­
sławii". 

Odczyt BĘDZIE ilustrowany przezroczami 1 
"OKAZAMI epidjaskopoweml.-

BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY I 
Zarząd Kola i Komenda P. W . i W . F. w z y w a 

WSZYSTKICH członków i sympatyków do przy-
7 c i a do lokalu Związku, ul. Żwirk i Nr. 8 W 
""'u l l listopada r. b. celem WZIĘCIA UDZIAŁU 
w uroczystościach w ZWIĄZKU ze świętem Nie­
podległości. Zarząd i Komenda. 

9X1 1934 Str. 11 

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooa^ J t a c i l ł d t « x m a t ń 

WIEŚCI S P O R T O W E 1 i - s L « f i S 
SOOOOO0 OOOOOOOOOOGOOOOO©^ 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 87 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 8 llstopada1934 r. 

1. Zawiesza się zawodnika Pięknego Stani­
sława, zgłoszonego dla TS Garbarnia (Kalisz) i 
Kaliskiego Klubu Sportowego. 

2. Pozostawia sie bez biegu zgłoszenie za­
wodnika Wochny Józefa (KS Włma) wobec 
braku zgody ze strony Warszawskiego 0 Z P N . 

3. Karze się następujących zawodników KS 
Boruta w Zgierzu: 

a) Antczaka Ksawerego, kapitana drużyny, 
12-miesięczną dyskwalifikacją od dnia 9. 11. 
1934 do dnia 8. U . 1935 r. za świadome ki lka­
krotne podanie fałszywego składu drużyny oraz 
pozbawieniem na przeciąg 2 lat prawa piasto­
wania godności kapitana drużyny (par. 124 lit. 
u, Poartnowień PZPN) ; 

b) Lebrechta Władysława — 12-miesięczną 
dyskwalifikacją od dnia 9. 11. 1934 do dnia 8.11. 
1935 roku za świadome kilkakrotne branie u-
działu w barwach KS Boruta pod fałszywem 
nazwiskiem (par. 124 lit. r ) ; 

c) Hausa Hieronima i Hilszera Henryka po 
4 miesiące dyskwalifikacji od dnia 9. 11. 1934 
do dnia 8. 3. 1935 roku za grę mimo braku po­
twierdzenia (par. 124 Ht. r) . 

4. Karze się Zarząd KS Boruta w Zgierzu 
surową naganą za wstawienie do drużyny gra­
czy niepotwierdzonych i niezgłoszonych (par. 
124 Itt r.). 

5. Karze się KS Boruta grzywną w kwocie 
zł. 20 — za kilkakrotne wstawianie do drużyny 
graczy niezgłoszonych (par. 124 lit. b) 1 grzyw­
ną zł. 7 — za rozgrywanie zawodów z drużyną 
niezwiązkową (par. 124 lit. c). 

Ostrzega się KS Boruta, że w wypadku ujaw 
nienia ponownego dopuszczenia się przez klub 
podobnych przekroczeń zostaną wyciągnięte w 
stosunku do klubu najdalej idące konsekwencje. 

6. Karzę się: 
a) Próchniewskiego Leona (TG Sokół — 

Zgierz) 12-miesięczną dyskwalifikacją od dnia 9. 
11. 1934 do dnia 8. 11. 1936 roku za świadome 
branie udziału w zawodach innego klubu pod 
fałszywem nazwiskiem (par. 124 lit. r ) ; 

b) Proszowskiego Pinkusa (Makabi—Łódź) i 
Warchulskiego Tadeusza (SKS—Łódź) po 3 mie 
siące dyskwalifikacji od dnia 12. 11. 1934 do dn. 
11. 2. 1935 roku za przewinienia na zawodach 
SKS I I — Makabi I I w dniu 1. U . 1934 roku 
(par. 123 lit. c ) : 

c) Kirchnera Helmuta (UT) 2-miesięezną 
dyskwalifikacją od dnia 12. 11- 1934 do dnia 11. 
1. 1935 roku (par. 124 lit. c i e), Blumbenga Jana 
(UT) 1-tygodniową dyskwalifikacją (par. 124 
lit. b), i Wiinschego Hugona (UT) surową naga­
ną (par. 124 lit. a) — wszystkich za przewinie­
nia na zawodach Union Touring I I — P. T. C. 
w dniu 1. 11. 1934 r.; 

d) Bończyka Kazimierza (RTS Widzew) — 
2-miesięczną dyskwalifikacją z zawieszeniem na 
przeciąg 6-ciu miesięcy za przewinienia na za­
wodach Widzew — Hakoah w dniu 2- 10- 1934. 

7) Karze się KS Strzelec (Sieradz) grzywną 
w Kwocie zł. 15 — za brak porządku na zawo­
dach KS Strzelec — Sokół (Pabianice) w dniu 
21. 10. 1934 r. Wyjaśnia się jednocześnie k lu-
bnwi, źe kaucja protestowa wynosi zł. 10. 

Do akt Nr. Km. 1796/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 6-go, Stefan Górski, zamie­

szkały w Łodzi, przy ul. Dowborczy 
ków 26, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 22 listopada 1934 r. 
o godz. 11—13 w Łodzi, przy ul. Piotr 
kowskiej Nr. 10 I Piłsudskiego 49, od­
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: kredens dębowy, 
pomocnik kredensu, stół okrągły, 1 fo­
tel i 6 krzeseł, zegar w stojącej szar­
ce, tapczan obity gobelinem, szafa do 
garderoby o 3 drzwiach z lustrem, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 805, 
które można oglądać w dniu licytacii 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 

oznaczonym. 
Łódź, dn. 3 listopada 1934 r. 

Komornik (—) Stelan Górski. 
Sprawa Józefa Monlca p-ko D a w i ­

dowi Horowlczowi. 

Duże zainteresowanie meczem 
Ł.K.S.—Warszawianka 

B. duże zainteresowanie wywołał 
niedzielny mecz ligawy ŁKS — War­
szawianka ze względu na pozycję klubu 
stołecznego w tabeli ligowej. 

Nie ulega kwestji, że Warszawianka, 
która zjeżdża do Łodzi w najsilniejszym 
składzie, dołoży wszelkich starań, by 
wyjść zwycięsko z niedzielnego meczu 
z ŁKS-em i tem samem uratować się 
od degradacji. 

ŁKS wystąpi do zawodów z War­
szawianką w składzie normalnym z Ka-
rasiakiem, Pegzami, Królem i Herbst-
reichem na czele. 

Mecz rozegrany zostanie o godz. 11 
! na boisku ŁKS-u. 

Bckserzy Warty przegrywają 
w Niemczech 

Pięściarze Warty poznańskiej wal­
czyli w środę wieczór w Niemczech w 
miejscowości Bremerhaven, ulegają dru 
żynie reprezentacyjnej w stosunku 7:9. 
Bokserzy poznańscy górowali technicz­
nie, ustępowali jednak niemcom w sile 
ciosu. 

Bezpłatne lekcte płvwanla 
w Ośrodku W.F, 

Okręgowy Ośrodek W. F. wzywa do 
zapisywania się na bezpłatne, kursy na­
uki pływania w basenie zgierskim, któ­
re rozpoczną się w najbliższym czasie i 
odbywać się będą w każdy piątek, od 
godz. 18-ej do 19-ej, pod kierunkiem dy­
plomowanego instruktora PZP. st. sierż. 
Rudnickiego. 

Uczestnicy kursu korzystać będą rów 
nież z ulgowego przejazdu tramwajem 
podmiejskim. Zapisy w kancelarji Ośrod 
ka, w DOK. IV ul. 11 Listopada 83, po­
kój nr. 2, w godz. 11-13-ej, 

Spotkanie piłkarskie 
Turyści—P.T.C. w Pabflaoir̂ ch 
W niedzielę, drużyna piłkarska Union 

Touringu rozegra w Pabjanicach towa­
rzyski mecz piłkarski z zespołem P. T. 
C, który znajduje się ostatnio w b. do­
brej formie. 

Fair play 
obowiązuje piłkarzy angielskich 

Bardzo często jesteśmy na boiskach 
piłkarskich świadkami, że jakiś piłkarz, 
niezadowolony z orzeczenia » sędziego, 
odkopuje na znak „protestu", piłkę w 
pole. Taki wybryk niewychowanego pił 
karzą zostaje w najlepszym wypadku, 
ukarany napomnieniem przez sędziego i 
ewentualnie też wygwizdaniem przez 
galerję, ale to już tylko w wypadku, gdy 
dopuści się tego gracz drużyny przyr 
jezdnej. Później piłkarz taki gra dalej aż 
do końca meczu. 

W Anglji jest jednak zupełnie inaczej. 
Na jednym z ostatnich meczy, rozegra­
nych przez Blakburn Rowers, napastnik 
Mac Lean został za takie przewinienie, 
natychmiast usunięty z boiska. Później 
został on jeszcze zdyskwalifikowany na 
przeciąg dwuch tygodni przez związek 
piłkarski. Przydałoby się tak i u nasi 

Listopad. Pięknie to i romantycznie 
brzmi, ale jakże inaczej wygląda! Listo­
pad to nietylko wirujące złoto liści, to 
zapowiedź długich deszczowych wieczo 
rów i melancholijnej słoty i szarugi. Już 
teraz widzimy na ulicach skulone syl­
wetki otulone w brzydko pachnące pła­
szcze gumowe. A najładniejszą kobietę 
porównać można o tej porze conajwyźej 
do potwornie wybujałego grzyba, tak 
szpeci i zniekształca ją rozpostarta nad 
głową płachta parasolki, Ażeby wynag­
rodzić sobie te wszystkie krzywdy, mu­
simy szukać pociechy przy blasku lamp 
i kinkietów. Nadchodzi pora częstsze­
go przesiadywania w domu, okres zeb­
rań towarzyskich, zabaw. Mamy przed 
sobą w perspektywie karnawał z nie-
przespanemi nocami i tysiącem uciech. 
A zatem czas pomyśleć o toalecie na 
najbliższe tygodnie. Pierwszy słotny wie 
CZÓR uspasabia do składania wizyt lub 
przyjmowania u siebie. Musimy sobie i 
innym dać rekompensatę za obrzydliwą 
szarugę, panującą za oknem. Nic nie od 
świeży nas bardziej i nie usposobi le­
piej od nowej, ładnej sukienki, w której 
będzie nam do twarzy. 

W tym roku nie możemy się skarżyć 
że moda nie nadaje się dla nas. Albo­
wiem modnem jest wszystko bez wyjąt­
KU. Rękawy są naogół długie, wąskie 
górą, szersze od łokcia w dół i ściągnie 
te u napiąstka.. Półdługie rękawy koń­
czą się u łokcia mankietami lub mar­
szczeniem. Jedynie kimono jest szero­
kie od górv. Nawet talja niema określo­
nego miejsca. Czasem podkreśla ją pa­
SEK, jeżeli zaś zachodzą pewne braki w 
figarze, zręczna ręka krawczyni kory­
GUJE je, umieszczając pasek luźniej i po­
niżej TALJI. Często zamiast paska wcina 
sie suknie w talji lub lekko drapuje. Sin 
NIK sukni charakteryzuje kołnierz pół-
wysoki, LUB zachodząca pod samą szyję 
draperja. Kolory przeważają ciemne. 

Dużo urozmaicenia w dziedzinę TOA­
let na dzień i po południu wnoszą tuuiki 
i bluzy. Do jesiennego kostjumu z CIEM­
nej wełny lub aksamitu nosimy bluzki, 
przypominające męskie kamizelki. Naj­
elegantsze jednak, naj wdzięczniejsze^ i 
najbardziej "Twarzowe są TJiałiS" "Tiltt+fti. 
Zasadniczo spotykamy trzy rodzaje blu 
zekr krótkie, wpuszczane do spódnicy, 
bluzki z baskinkami i bluzki - kasaki, 
nadające SIĘ zarówno do teatru, jak i na 
wieczór. Wszystkie bluzki, albo wcale 
nie mają kołnierzy, albo też kołnierze są 
bardzo niskie. Kompensują to wyłogi, 
draperje, kokardy i żaboty. Bardzo mile 
i polecane jest wykończenie dekoltów 
w formie szalika związanego z pr".odu. 
Baskinki przy bluzkach zlekka sie FAŁU 
ją, a długość ich nie przekracza 20 cm. 
Na bluzy wieczorowe używa SIĘ maMl-
JAŁU miękkiego i cienkiego, jak aksamit, 
lub też LAMY. Ta ostatnia jest w tym ro­
ku w wyjątkowo wykwintnych gatun­
KACH i deseniach. Pozatem modna ogrom 
nie jest tkanina „gloąue", przypomina­
jąca wytłaczane „matclasee". 

Suknia popołudniowa jest naogól dłuż 
sza od zeszłorocznej, niektóre modele 
sięgają do kostek. NIEKTÓRE suknie ma­
ją po DWIE tuniki i bolerko, co stanowi 
razem TRZY-piętrową budowlę. JEDEN mo 
del MIAŁ wszystkie TRZY piętra zprzodu, 
a tył zupełnie gładki, inny ZNÓW, PRZE­
ciwnie, wszystkie TRZY falbany MIAŁ z 
tyłu a zprzodu był gładki. 

Celinę. 

D ź w i ę k o w y Kino-Teat r 

• r # 
g Najweselsza komedja austriacka mówiona i śpiewana w języku niemieckim p. t. 

• • • • Karnawał i Miłość 
Ż E R O M S K I E G O Ns 7 4 — 7 6 

t e l . 1 2 9 - 8 8 
Q°oooooooocoooooocxxxxxxxxxx> 

i dni następnych! 

• Film o niebywałej wystawie i przepychu, realizacji Karola Łamacza. Muzyka Johanna Straussa. 
W rolach główn.: HERMAN THIMIG, LIEN DAYERS I HANS MOSER. 

• Nadprogr. Gwiazdy, Gwlazdory i Gwiazdeczki filmu polskiego. 
5 Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III- m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

W sobotę dnia 10/XI. 34. o godz. 12-ej i w niedzielę 11/XI. 34. o godz. 
Wejście po 20 gr. 

11-ej poranek dla młodzieży „BANITA". 

TEATR 

. B A N D A " 
O S K I E G O 124. T B ' ** n - a a TEL. 240-38 

DZIŚ P O W T Ó R Z E N I E P R E M J E R Y ! 
Zespół artystyczny pod kierownictwem JERZE 
GO BORONSKIEGO zaprasza na wielką rewję 

Udział biorą. Leo Fuks, *ler*JSF B o r o ń s k i , Irena rosBca. J u n o 
Gordez, S o b o l t ó w n ^ - W o j n a r , A l e k s a n d e r S i a s s S i d c k l 1 l n r ? i | 

Cena biletów od 75 gr. do zt. 3.—> Początek seansów o godz. 8-ej i 10-ej. w soboty, niedziele i święta o g. 6-ej, 8-ej i IU cj. 

a n d a N a p r z ó d 
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OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

6 listopada 1934 r. zaocznie postanowił: 1) 
ogłosić upadłość handlującym (firmie „Umań-
ski i Klin") oraz właścicielom Grzegorzowi 
Umańskiemu i Jakóbowi Klinowi, 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 24 paź­
dziernika 1934 roku tymczasowo, 3) zamiano­
wać Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego 
Ryszarda Frankusa, 4) zamianować kuratorem-
upadłości Józeia Zajączkiewicza, zam. w Ło­
dzi przy ul. Al. 1-go Maja 73, rn. 7, 5) nakazać 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłych, 
gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
( - ) Z A J A C Z K I E W I C Z JÓZEF. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. w z y w a m wie-
lzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 21-go 
listopada 1934 r. o godz. 10-ej rano stawili się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydzia le 
Handlowym przy PI. Dąbrowskiego Nr. 5. Sa­
la Nr. 111 osobiście, lub przez pełnomocnika z 
dowodami usprawiedliwiającymi ich wierzyte l ­
ności w celu wysłuchania sprawozdania kura­
tora masy i wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 

Sędzia Komisarz ( - ) R Y S Z A R D FRANKUS. 
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Mm 
G A B I N E T Y 

I SZKOŁA K O S M E T Y C Z N A 
zatw. przez W l . Państw-

Dr.med Lewinsonowej 
P I O T R K O W S K A 86, front II p. 
Leczenie I pielęgnowanie cery 

l włosów. 
Dla pracujących ulgi. 

Godz. przyj , od 10 r. do 8 w 
Dr. M E D . 

K l n o - T e a t r 
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Dziś triumfalna 
premjera! 

P i o t r k o w s k a 1 0 8 
największego milionowego arcydzieła świata. - Zrealizowana kosztem 2 lat pracy i 6 mit 

Jonów dolarów 

KLEOPATRA 
realizacji genialnego „króla reżyserów" CECI L B. dc MILLE*a . . . A I , n F T T F c c v , R F R T 

W roli tvtulowei fascynująca i demoniczna znakomita gwiazda L L A U U t i ic„^^1PŁ*\1 

Wrol l Juliusza Cezara - JOSEPH SCHILDK RAUT. W roli Marka Antoniusza H. WI!co*on. 
Monumentalny dramat nieśmiertelnej miłości, która wstrząsnęła światem 

Nadprogram: Najnowszy tygodnik Fox'a. Dz'ś początek o godz. 4 po pol. 
Passe-partout i bijety wolnego wejścia bezwzlędnie nieważne- , 
Wobec spodziewanego natłoku uprasza się Sz. Publiczność o przybywanie na wcześniejsze 

seanse. 

OGŁOSZENIE O L ICYTACJ I -
Podaje się do wiadomości, l i w sali Nr. 9 

Sądu Grodzkiego przy ul. Cegielniaijej Nr. 71 
o godz. 9-eJ odbędzie się publiczna sprzedaż 
następujących parcel, należących do AKC. 
T O W . P R Z E M . JULJUSZA HEINZEL. a mia­
nowicie: 

14 listopada 1934 r. 
parcela 5, 6 i 13 przy ul. Brzeżnej 

21 listopada 1934 r. 
parcela 1 I 2 przy ul. Piotrkowskiej 2221226 
parcela 2 i 3 przy ul. Sienkiewicza 49 1 Nowej 

28 listopada 1934 r. 
parcela 15, 16, 17 i 18 przy ul. Sienkiewicza 
149/157. 

5 grudnia 1934 r. 
parcela 4, 10 i 11 przy ul. Sienkiewicza 49 I 
Nowej . 

Bliższych informacji udziela biuro przy ul. 
Piotrkowskiej 104. 

J . B. LANGE. Adwokat. 

Koks 
po cenach zniżonych 
poleca ze składu i wagonowo 
Spółka Węglowa „1 G N I S" 

Łódź, Al. Kościuszki 1, telef. 129-28 

DR. M E D 

L. Uebeskindowa 
M. Lewinsonowa 
CHOR- W E N E R Y C Z N E I SKÓRNE 

(dla kobiet I dzieci) 

Piotrkowska 86 
front I I p.. tel. 143-63. 

Przyjmuje od 11—1 1 4—6 po pol. 
Ceny lecznicowe. 

DR. M E D . 

Nlewiażski 
spec. chor. skórnych I wenerycznych 

(porady seksualne) 

A n d r z e i a 5, EEIEI. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano \"oć 5—9 w. 

w niedziele I święta od 9— 1-e). 
D[;I pari oddzielna poczekalnia. 

CHOR. D Z I E C I 
przeprowadziła się na ul. 

Andrzeja 2 
telef. 216-66. 

przyjmuje od 3—5 po pof. 

& J l ^ ® ® l j H ® ® ® © ® ® ® ® ® ® ® ® l 
OSTRZEŻENIE . 

Podajemy do wiadomości zaintere­
sowanych, że p." Gołek nie był i nie 
iest naszym współpracownikiem i pod 
żadnym pozorem niema prawa inka­

sowania należności u naszych klijen-

DR. M E D . 

Do Ubrania Jakuba Katowskiego 
W związku z zawartą w dniu 12, 

czerwca 1932 r. ugodą, wobec niemoż­
ności stwierdzenia Pańskiego miejsca 
zamieszkania, w z y w a m Pana do zgło­
szenia się do mnie w ciągu dni sicd 
miu, licząc od daty niniejszego we 
zwania. W. przeciwnym razie znajdu 
jące się u mnie futra sprzedam. 

Łódź, 8 listopada 1934 r. 
BENJAMIN SYDRANSKI , 

Żeromskiego 12. 

tów. 
Przemyśl trykotażowy 

H. E D E L B A U M , 
ul- Południowa 59. 

W. BALICKA 
P R Z L P R O W A D Z I L A SIE NA UL. 

S I E N K I E W I C Z A 5 2 (róg Nawrotu) 
Nr. (cl. 194-03. 

Choroby s>-'rne I wełieryc.-.no 
przylmule Ki diety I dzieci od I do 3 

i od 7 do S-o|. 

S. biebeskind 
AKUSZER - G INEKOLOG . 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 2 
tel. 216-66, 

przyjmuje od 4—6 po poi—, 

DR. MED„ 

S. Kryński 
;HOROBY SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 

(kobiety i dzieci) 

S i e n k i e w i c z a 3 * 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

orzyjmuje od l l — l i od 3—4 po poł. 

Posady 

W D O W A przyjmie roboty hafciarskie, 
wykonanie solidne, Wierzbowa 30. 
in. 2, parter Radwańska. 
POTRZEBNE tancerki do baletu. Zglo 
szenia codziennie od g. 6 wieczór 'do 
7.30 w. adres: Piotrkowska 47, restaii 
racja „Versailles". Kamińska. Z 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9—12 rano, 2—4 pp. I 7—9 
wiecz.. w niedziele i święta 

od 1 0 - 1 . 

Ceny lecznicowe. 

DR. M E D . 

Dr. M E D . 

Albert GOTLIE 
Położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 26, 
tel. 177-60. 

Przyjmuje od 4—6 po pol 

C H I R U R G 
P O W R Ó C I Ł , 

godz. przyj , od 5—7 wlecz, 

Gdańska 83 
tel. 102-90 d. 

Cr. med . 

S. KANTOR 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p t c l o w y c h 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlevz 
w niedziele I święta od 8—2. 

Dr. J. Handzel 
Ortopedia (choroby kostno-stawowe) 

Sienkiewicza 20 
(u wylotu Moniuszki), 

teł. 141-41. -

przyjmuje od 4—6. 

Hildę Handzel 
Spec. wiedeńska gimnastyka leczniczo* 
ortopedyczna (skrzywienia kręgoslit 

słupa) dzieci fiz. niedorozwinięte, 

Sienkiewicza ZO 
tel. 141-41. 

Dl. S. NEUMARK 
P O W R Ó C I Ł . 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczo-
ptciowe-

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-50. 
Przyjmuje od 12—2 p.p. I od 6—8 wiecz 

w niedziele | święta od 10—1 p.p. 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Choroby stawów, kości, mięśni, ner 
wów. skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych l i d . ' 
w zablneclc lerapjl lizykalne) 

Dr. POLAKA. Nawro> 7. Tel. 164-21 

Do akt Nr. Km. 2985/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 9-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowjcza Nr. 35, m. 13 

Do akt Nr. Km. 1941/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 listopada 1934 r. o godz. 13 
w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 7, od 
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: mebli, pledu plu 
szowego, maszyny do pisania 1 radjo 
aparatu, oszacowanych na łączną su-l 
mę zł. 1490, które można oglądać w| 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dn. 30 października 1934 r. 
Komornik (—) L. Naborowskl 

Choroby zwierząt 
L e k a r z w e t e r y n a r y j n y 

AKSYMILJAtl A- REICH 
P O W R Ó C I Ł 

CSpecialność — psy domowe) 
Wyjazd do chorych zwierząt, 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

. i od 4 — 7 p. p. 
N A W R O T |a , 2 p. Tel . 175-77. 

C»nv lecznicowe. 

t Kupno i sprzedaż 

P I A N I N O dobre sprzedam Kilińskiego 
46, fr. 1 p„ m. 3. _? 

POTRZEBNY fryzjer na stałe od .za* 
raz. Zgierska 132. 
P O T R Z E B N E robotnice do ręcznych 
sztrykmaszyn 1 oberloczarka, 1 repre-
zjerka, Fabryka wyrobów dzianych' 
Narutowicza 57. " 

PIECE 3 majolikowe 2 gładkie w do­
brym stanie zaraz do sprzedania. Sien 
kiewicza 4. Tel . 10-256 i 20-971. 9 

POSZUKUJĘ szycia w domach pry­
watnych. Warunki przystępne, Głów-
na 40, ni. 17. • 
S T U H L M A J S T E R na' krosna angiel­

skie i jedwabne poszukiwany. Zgło­
szenia do f-my Józef Krotoszyński, 
Piotrkowska 104. 

I R A N K I 
s t o r y k a p y i o b r u s y 
wykonuje P R A C O W N I A 

R Ę C Z N Y C H R O B Ó T 
P i o t r k o w s k a 9 0 , tel . 155-00 

P IANINO .lub fortepian kuplę nawet 
zniszczone tylko tanio. Podać cenę 
markę, czy krzyżowe? Zgłoszenia 
pod „Uczeń - pianino" do „llustrowa 
nej Republiki 1' 10 
„ZNICZ" — piece przenośne szamoto 
we zapewniają ciepłą zimę. „Znicz" 
Wodna 12/14, tel. 105-22. 

( Lokale 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, o n v A 

że w dniu 10 listopada 1934 r. o godz. £ « £ 0 

towicza .47. m. 7. tel. 245-08. 

J ładny (telefon, łazienka) ewen 
13 w Łodzi przy ul. Łagiewnickiej tualnie z utrzymaniem, oddam, Naru-
Nr. 63, odbędzie się publiczna licy- ' 
tacja 6-ciu świń oraz w dniu 21 listo­
pada 1934 r. od godz. 12 — samocho­
du pólciężarowego firmy „Cheyrolet" 
przy ul. Franciszkańskiej Nr. 55, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 1.200, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 7 listopada 1934 r. 
Komornik (—) Edmund Koroczyckl. 
Sprawa Społecznego Banku Spół­

dzielczego p-ko Stanisławowi Zien­
tarskiemu. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An 
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po pol. 

PODARKI urodzinowe 

A 1 

m W I, R o z m a i t e 

NA W A R S Z A W Ę poszukuję zastęp­
stwo. Załatwię również różne zlece-
nia. Oferty „Warszawa". • 

W Y D Z I E R Ż A W I Ę koncesję na haiiclEJ 
win i wódek od 1 stycznia. Oferty * 
podaniem warunków pod „H. H." 
administracji „Republiki", • 
FRYZJER damski Abram pracuje 
becnie przy ul. Piotrkowskiej 20, t e ' ' 
-158-69. j-
ZAGINAŁ weksel na zł. 100.- pl. . 

—35 r. wystawca E. Lerman na z ' e C

i e 

nie J. A. Zajdel. Niniejszy weksel u.n 
ważniam, Jerozolimski, Piotrkows*. 
nr. 22. 
LAJZER Rosen. Piotrkowska 141 
bił legitymację zapomogową Nr- i ' 5 ' p 
wyd. przez P. U. P. P. w Łodzk ^ 
CHASKIEL Kuczyński, PiotrkowjSjj 
33, zglibił portfel, zawierający do* g 
osobisty. 

29 
D A W I D Grylak. Nowo-Cegiclniana, d ? 

zgub'ł kwit kaucyjny Elektrowni »- 9 
kiej Nr. 41228 na zl . 1 5 . — ^ 

żł. lii 
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Poleca w wielkim wyborze 
PO NISKICH CENACH. | ' 7 " T . , " • .„ r rednet 0 

CC c i , ł 4. _ s j s .na I numer hipoteki pierwszo f̂c-
" Skł, mat . p i * . ' d o n m w śródmieściu P O S Z U K l W 

N a r u t o w i c z a 4 ' o i c n y do „Republiki" pod ^ ( L W L > 
90*** 

ALFA' 
o A • . i„ 1 A.iminuir^ii Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcll od godz. 17 do 19. — Telciony: Administracja: 122-14. Redakc 
£ S ^ v : I M J S ^ Ł I ^ W lS-44: . . k ° . " r l .

P
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Prenumera a „Republiki' 
w rodzi zł 4 — *a odnoszenie do domu 40 gr. 

miesięcznie;' z przesyłka pocztową w Polsce 
zł 5 — „Republika" i „Express" w Lodzi 
z odnoszeniem do domu tl 7.— miesięcznie. 

O G I O S Z K N I A - Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 m m Strona ogłoszeń zwykłych d/leli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY Of i ł OSZENi Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stron'e 1 — zl . 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście z l . 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobn* za słowo 15 gr. oalmniei 
zl 15ti; ooszuklwanie oracv za słowo 10 gr. najmniej zł I ?n OdIsowc w teksYie rMakcvi ' . 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zegraniczne 100 proc. droźei. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

122-14. Redakcja: 68-148. , go-
ka: Sekretariat redakcji 127-24. dział mieJsK 

Słuszne reklamacje ' będą JWZEŁE«lnlan^^||w 
wniesione będą najpóźniet w ciae" 
od ukazania ve pierwszego o g l o « e n ' ' rzc (' ł" 
niezwłocznie pc ukazaniu sie dri.gltS° ^c. ' 
oglołztjiia tel sarnę) treści co u i e ' <rt>c 

OMYŁKI, któie *asaQn',cz« nie zrr . ici ' i a ' M

 t^ov> 
ogłoszenia nie upoważniaią Jo rĄdunia 

zapłaty lub powtórzeniu oeio^1^^^* 

'Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odpTwacław Smólski. Scdi.ktor i m . Wacław Smólski. Druk ..Re,.ub!ik:" w . to h i - Piotrkowska 49 I 


